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OCZYSZCZENIA ZAPLECZA
w s c h o d n i e g o  f r o n t u

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 1 czerwca.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

N a ' froncie wschodnim poza 
miejscową działalnością na

przyczółku mostowym Kubań, 
dzień na ogół upłynął spokojnie.

Silne zespoły lotnictwa zaata­
kowały wczoraj oddziały so­
wieckich czołgów i piechoty w 
rejonie na zachód od Krymska-

Włoski komunikat wofenny
ZZYAI 31. 5. (DNB). K w a te ra  głów  
* a  sil zb ro jnych  oznalm ia:

O ddziały  sam olo tów  n iep rzy ja - 
®ielskich zrzuciły  w czora j w iele 
bom b na  m iasto  N eapol, k tó re  p rze  
żyło 70-ty  a ta k  lotniczy, następ n ie  
n a  m iejscow ości na S ardyn ii I n a  
p row inc je  Foggio, B ari i P o tenza.

W  N eapolu  pow sta ły  znaczne 
szkody w b udynkach  publicznych  
• p ry w atn y ch . Z estrzelono  sześć

czterom otorow ych  sam olotów , trzy  
z n ich  zestrze liły  w łoskie, jed en  
n iem ieckie  m yśliw ce oraz  d w a a r ­
ty le ria  przeciw lo tn icza. Podczas 
a tak ó w  n a  w yspę P a n te lle r ia  s tra  
cii p rzeciw nik  dziew ięć sam olo ­
tów, k tó re  zostały  zestrzelone przez 

b a te r ie  obrony. W łoskie m yśliw ce 
zestrzeliły  jeszcze jed en  sam olot, 
k tó ry  spad ł do m orza.

Fińskie komunikaty wofenue
H E L S I N K I  30. 5. (D N B ) . W  

®a^*c ł ś rodkow ej p rzesm yka A u- 
BIłs °d rzucono  p row adzony  s łab y ­
m i siłam i a ta k  w yw iadow czy n ie ­
przy jac ie la .
- ln n ych odcinkach fro n tu  dzia 
UiinOść Wywisuiowcza i ogniow a.

W w alee  p ow ie trzne j n a  zachód 
od L av an ssay i zestrze liły  m yśliw ­
ce  f iń s k ie  bez w łasnych  s t r a t  trzy  
m y ś liw c e  n ie p rz y ja c ie ls k ie .

H E L S IN K I 31. 5. (DNB). Na 
P rzesm yku K arelsk im  u ta rczk i od 
M iałów  w yw iadow czych. N a śród

° H’c j części p rzesm yka A unus od 
ró  r k° a ta k* m ałych  oddziałów , ja k

Wn'c<ż oddziałów  w yw iadow ­
c a c h ,

N a przesm yku  M aazełskaje  zdo 
były  oddziały  w yw iadow cze 600 
m etrów  n iep rzy jac ie lsk ich  okopów
•trzeleckicb, w ysadziły  27 gniazd 

•p o ru  i pięć stanowisk bojow ych,

przyczym  zniszczono załogę z 40 
żołnierzy. W łasne oddziały  sz tu r­
m ow e pow róciły  bez s tra t.

P od  U h tn a  n iep rzy jac ie l w  sile 
jednego  b a ta lio n u  p rzedsięw ziął 
m iejscow e w łam an ie  się do f iń ­
sk ich  s tanow isk  bojow ych. F rz e -  
c iw atak iem  zosta ł je d n a k  odrzuco 
n y  1 s tra c ił s tu  zab itych . W łasne 
s tra ty  są  n ieznaczne. W e w schod ­
n ie j części Z a tok i F iń sk ie j doszła 
do po tyczki pom iędzy lek k im i je d ­
nostkam i m orsk im i i p ięc iokro tn ie  
siln iejszym  oddziałem  flo ty  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie j. P rzy  ty m  n a  s ta tk i 
n iep rzy jac ie lsk ie  rzucono celne 
bom by. W łasne jed n o s tk i m orsk ie  
n ie  doznały  żadnych  s tra t.

N a ty łach  w roga lo tn ic tw o  a t a ­
kow ało  podczas o s ta tn ie j nocy tr a n  
sp o rty  am u n ic ji i obozy n iep rzy ja  
ciciskie. C elna bom ba spow odow a 
ła  pożar w iciu  w agonów  i zapali 
la  pociąg kolejow y.

Zjazd generałów zdrajców
Giraud i de Gaulle w Algierze

SZTOKHOLM. ~. .  4 1  (DNB). Lon-
u>ftscy korespondenci właśni 
prasy sztokholmskiej donoszą 
ß iu a^ °  zapowiadanym spotka- 
1 de pPnera7ów-zdrajców Giraud 
«ki k "U!le w Algierze. Londyń- 
JTidr,iv,0raspon^ent „Stockholms 
» w a g /n a  K 2Wrócit szczególną 
rak te r s p o ^ J 0 formaln"  cha*

*lentad,lw  doniesienia korespon- 
Eeneraty.tm**** ^  Algierze, obaj 
t e ś c i e  AIp-iW^1 kontaktu W 
wali na rwiei^p kledy się uda- 
puszczor.a byfa j l ^ w .  Do- 
w arta honorowa, p°5,francuska 
*°icl oficjalnych jak  %£*°bis; 
przedstawiciele prasy. Jak  w  

dalej z komunikatu „Ti- 
’ Aic był osobiście obecnym 

=aden z przywódców aliantów.
r ytyjskiego m inistra McMilien 

* S ? p0Waf nie-iaki Wyndham, 
p’rivrjkański6S0 konsula Mur- 
E o a tirS-er Walłace- Także Pery- 
lecz zas?  ziaw >t się osobiście, 

S t o SUn k ? ° W a! g 0  p a n  Gonon< 

k a t  „ T im e s “ 6 f k r e i ! a  k o m u n i- 
Agencja p em  Jako znamienne.
tym

cja
sp o tk a

w związku z
hyło w ;arW .lm oświadcza, ze
^ tó re  
®th a w :

w ia d o m y m , 
o b a j lz probjemy. 

vaae . generaf°wie mieli 
głównie no- 

Sg2ekucyjn"*ralnt eg0 wydziału 
• R a  z m i—  - r>’m  o n i m ie -

z ie ranę kierować. Giraud 
J ko gospodarz domu

prawdopodobnie przewodniczą­
cym pierwszego zebrania rady. 
Następnie na zmianę będzie 
przewodniczyć de Gaulle. Przy­
puszcza się, że de Gaulle będzie 
piastował urzędowy tytuł prze­
wodniczącego (prezydenta), Gi- 
TcUd za 5 zatrzyma na r a z ie  ty­
tuł szefa zarządu cywilnego 
i wojskowego.

RZYM. (DNB). Jak  się dowia­
duje agencja Stef ani z  Tangie- 
ru, doszło do gwałtownych de­
monstracji przeciw generałom 
Giraud, Nogues i ich zwolenni­
kom w głównych marokań­
skich ośrodkach, jak Casablan­
ca , Pedals, Fez, Meknes i Fort 
Liauthey. Gaulliści popierani 
P r z e z  komunistów poznaczyli 
na głównych ulicach budynki 
godłami komunistycznymi. Od- 

. la Y wojskowe, których zada- 
meni kyło pilnowanie porządku, 
przy ączyły sij, d0 demonslran- 
ow. Wobec tego władze am ery­

kańskie wysłały oddziały woj­
skowe U. S. A. Obie strony zro­
biły użytek z  broni. W dwóch 
miejscowościach byli zabici i ran 
ni. W Forcie Liauthey powstanie 
przybrało większe rozmiary. 
Gaulliści i komuniści napadli na 
niektóro gmachy państwowe 
i wojskowe, podłożyli ogień 
i zniszczyli też skład benzyny. 
Podobne manifestacje, jakkol­
wiek w mniejszym stopniu mia­
ły miejsce i w Algierze.

ja  i zwalczały z dobrym skut­
kiem stanowiska baterii nie­
przyjacielskich i bazy dostaw 
na środkowym* i północnym 
odcinku frontu wschodniego. 
Bolszewicy stracili wczoraj 51 
samolotów. Dwa samoloty włas­
ne zaginęły.

Na obszarze Morza Śródziem­
nego lotnictwo zniszczyło wczo­

raj 8 ci teromo torowych nie­
przyjacielskich samolotów.
• Zespół ciężkich niemieckich 
samolotów bojowych bombardo­
wał ubiegłej nocy obszar portu 
w Sousse.

Niemiecka łódź podwodna za­
topiła na Atlantyku nieprzyja­
cielski statek handlowy o po­
jemności 8.000 TRB.

Skuteczna naloty
na porty Bizerta i Sousse

RZYM  (DNB). W łoskie sam olo ­
ty  w yw iadow cze, jeszcze p rzed  za 
kończeniem  w a lk  w  T unisie  
stw ierdz iły  obecność w  po rtach  
fran cu sk ie j A fry k i pó łnocnej l i c z ­
nych  pom niejszych  łodzi desan to  
w ych. P rzeciw ko  ty m  w łaśn ie  ło ­
dziom  by ły  sk ie row ane  a ta k i lo t­
nicze n a  p o rty  B ize rta  i Sousse, ja k  

to  było  podane w  kom unikacie  wo 
jen n y m  * d n ia  28 m aja . N alo t n a  

B izertę  m oże być uw ażany  za n a j 
b a rd z ie j pom yślny  ze w szystk ich

przez n iem ieck ie  i w łoskie lo tn i­
ctw o a taków .

M im o ożyw ionej działalności ok 
rę to w e j o b rony  p rzeciw lo tn iczej 
s ta tk ó w  zna jd u jący ch  n a  redzie 
B izerty , rzucały  sam olo ty  bojow e 
bom by n a  u p a trzone  celc.

T rafiono  w iele  łodzi d esan to ­
w ych, a także  praw dopodobnie , w  
środku  p o rtu  zn a jd u jący  się to rpc  
dowiec. T rafiono  rów nież w  g ro ­
b le  portow e. W porc ie  Sousse bom  
by a tak u jący ch  sam olo tów  trafiły  
w  dalsze łodzie desaniow e, jak

dotychczasow ych p rzedsięb ranych  I rów nież w  tanków

Śmierć spotkali
z  u śm iech em  ua u stach

Ostatnia walki na Attu
TO K IO  (DNB). O sta tn ie  kom u- i śm ierć, 

n ik a ty  w  sp raw ie  w alk  n a  w yspie 
A ttu  św iadczą, z  ja k ą  pogardą  
śm ierc i w y trw a ła  w ie rn a  sw oim  
sz tan d aro m  m ała, o s ta tn ia  g ruoa, 
złożona z około stu  żołnierzy  jap o ń  
sk ich . Z an im  ruszy li do ostatn iego  
a tak u , sk łon ili się  oficerow ie i żol 
b ie rze  w  k ie ru n k u  pałacu  c e s a r ­
skiego w  T okio  i w zn ieśli trzy k ro i 
" y  ok rzyk  „b an za j“ n a  cześć T ?a - 
iio, sw ego najw yższego dow ódcy.
N astępn ie  rzu c ili się n a  szeregi 
n iep rzy jac ió ł, by  w  w alce  znaieżć

O bydw ie g rupy  m usiały  zn a jd o ­
w ać się w  najb liższej od siebie od 
ległości, a lbow iem  ju ż  n a  dw a dni 
p rzed tem  doszło do w alk i w ręcz 
ń a  bagne ty  i do w a ik  g ran a tam i 
ręcznym i. O sta tn ia  depesza isk ro ­
w a p u łkow n ika  Y am azak i b rz m ia ­
ła : „Niczego się tak  n ie  o b a w ia ­
m y, ja k  hańby , i gotow i jes teśm y  
ą uśm iechem  spojrzeć w oczy śm ie 
rei".

Po  te j  depeszy n ie  o trzym ano 
ju ż  żad n e j w iadom ości z A ttu .

B E R L I N  (D N B ) . N ad  ś ro d k o w ym  
D o ń ce m  k o n ty n u o w a li b o ls ze w ic y  
29 m a ja  pod L is ic z a ń s k ie m  sw o je  
n ie u d a n e  w  d n iu  p o p rzed n im  a ta  
k i  n a  d o m in u ją ce  w zg ó rza , k tó ­
ry c h  p o s iad a n ie  m ia ło  im  s tw o ­
r z y ć  p o zyc je  w y jś c io w e  do w ię k ­
sz yc h  u d e rzeń . W s p ie ra n i s i ln y m  
ogn iem  a r t y le r i i  i  m io ta c zy  g ra ­
n a tó w  a ta k o w a li b o ls ze w ic y  d w u ­
k ro tn ie  w  s i le  k o m p a n ii, le c z  zo ­
s ta li  w  k o n tra ta k u  o d p a rc i. N  w e  
re z e rw y , s k ła d a ją c e  s ię  z około 350 
ż o łn ie rzy  ro zb iła  a r t y le r ia  n iem io  
c k a , n is zc zą c  p rz y  ty m  c e ln y m i PC 
C isk a m i p e w ie n  m ost n a  rzece .

S t r a t y  b o ls ze w ik ó w  w  ty m  re jo  
n ie  w a lk  b y ły  w  o sta tn ich  d n iach  
b ard zo  zn a czn e . T y lk o  27 i  28 m a ­
ja  zn iszczo n o  15 czo łgów  so w ie c ­
k ic h .

N a  p o łu d n io w y  zachó d  od S u -  
c h in ic z  z a ję l i  g re n a d ie rzy  n iem iee  
c y  pod czas w y p ra w y  pew nego od 
d z ia łu  sz tu rm o w eg o  250 m e tró w  o- 
k o p ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  i  z n is z ­
c z y l i  ic h  za łogę . D a ls z e  su k c e sy  
o d n io s ły  n ie m ie c k ie  o d d z ia ły  sz tu r 
m o w e n a  p ó łn o cn y  zach ó d  od W e 
lis z a . W d a r ły  s ię  one n ie sp o d z ian ie  
do s ta n o w is k  so w ie c k ic h , z ła m a ły  
opór i  w y s a d z iły  w  p o w ie trze  sta 
n o w is k a  ogn iow e i  b u n k ry  m ie sz ­
k a ln e . N a  zach ó d  od K i r o w a  u s i­
ło w a ło  około 200 b o ls ze w ik ó w  w e ­
d rze ć  s ię  po p rzy g o to w a n iu  a r t y ­
le r y js k im  do n ie m ie c k ic h  o ko p ó w . 
O g ień  o b ro n n y  ro z b ił a t a k  i  za d a ł 
n ie p rz y ja c ie lo w i d o tk liw e  s t r a ty .

N a  zap leczu  śro d ko w eg o  o d c in ­

k a  fro n tu  zako ńczo n o  sk u te czn ie  
d a lszą  ak e łę  o czy szcza n ia  te re n a  
z b a n d  b o ls z e w ic k ic h . W sp o m ag a­
ne sk u te c zn ie  p rze z  lo tn ic tw o  o k­
r ą ż y ły  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  ban ly  
tó w  n a  p e w n y c h  b e zd ro żach , po­
k ry t y c h  la s a m i i  b a g n am i i  z c i iz -  
c z y ły  ic h  w  za c ię ty c h  w a lk a c h .

S t ra t y  b o lszew ikó w ' b y ły  zn a cz­
ne . D a le j  zd obyto  s e tk i sz tu k  
w sze lk ie g o  ro d za ju  b ro n i, 35.090 
n ab o i k a ra b in o w y c h , 5.000 g ra n a ­
tó w  rę c z n y c h , 85 kg . m a te r ia łó w  
w y b u c h o w y c h  i  w ie lk ie  ilo śc i sp rzę  
tu . P o n a d  2.399 osób p o d e jrza n ych  
o u d z ia ł po s t re n ie  bandytów ' e re  
sz to w an o  i  oddano pod sąd  w o j­
s k o w y . O  ro z m ia ra c h  a k c j i  o czy ­
s z c z a ją c e j św ia d c z y  io , że zb u rzo ­
no 74 obozy, 370 b u n k ró w  m ie sz ­
k a ln y c h  i  175 s ta n o w is k  b o jo w ych .

W  n o cy  n a  30 m a ja  z a a ta k o w a ł!  
c ię żk ie  bom bow'ce o b ie k ty  k o le jo ­
w e  n a  za p le czu  n ie p rz y ja c ie ls k im . 
N a  p o łu d n io w ym  o d c in k u  fro n tu  
w scho d n ieg o  b o m b ard o w a ły  one 
lo tn is k a  w  R o sto w ie , W o ro n o w sk a  
ja ,  W o w e n k a c h , w  S ta ro b ie lsk u . 
R o sso szy , M il le ro w ie , K u p ia ń s k n , 
w  T ra s o  w ie  i  O sk o le , t r a f ia ją c  w ie  
lu  b o m b am i w  u rzą d ze n ia  n a  lo tn i 
sk a c h  i  w  gotow e do s ta r tu  sam o 
lo ty . P o d czas  a ta k ó w  n a  l in ie  k o ­
le jo w a  K u p ja ń s k  —  S w o b o d y  W a 

lu jk i  —  K a s to rn o jc  —  K u r s k  i W a
I u jk i  —  S ta ro b ie ls k  zb o m b ard o w s 

no c ię żko  szereg  d w o rcó w  k o lc jo  
w y c h  i  t ra f io n o  k i l k a  pociągów  
S iln e  p o ż a ry  ś w ia d c z y ły  o s k u te ­
czn o śc i ty c h  a ta k ó w  lo tn ic tw a . 
W io sk i k o m u n ik a t  w o je n n y .

KGWA ZBRGDM  BOLSZEWICKA
m j  g $ 8 * ł q j a

Poseł n s ro d o w y  zastrzelony z zasadzki
S O F I A  (D N B ) . S a p r ia n  K ie w -  , i  p o s iad a ł z n a n y  z w zo row ego  ż a ­

k ó w , poseł n a  S o b ra n ije , zo s ta ł w  i g o sp o d aro w an ia  m a ją te k . Od ro- 
n ie d z ie lę  w ie czo re m  n a p a d n ię ty  * i k u  1949 b y l on posłem  n a  Sob ra- 
z a sa d zk i w  s w e j ro d z in n e j m ie jsc e  I n i je  i  b y ł  c z ło n k ie m  w ię k sz o śc i rzą
w o śc i, K o s t ie w o . Z a m a c h o w c y  d a ­
l i  do n iego z b l is k a  d w a  s t r z a ły , 
t r a f ia ją c  K le w k o w a  w  o k o lice  se r 
ca . Z m a r ł  on w  d rodze do s z p ita ­
la . S p ra w c y  n ie  z o s ta li d o ty ch ­
czas u ję c i.

dow e.j. B y l  on je d y n y m  p rze d sta ­
w ic ie le m  n a ro d u , k tó ry  b ra l ud zia ł 
w  p o s ied zen iach  p a rla m e n tu  w  n* 
ro d o w y m  s t ro ju , K Ic w k o w  n a le ­
ż a ł do k o m is ji  m in is te rs tw a  w o j­
n y  a  ta k ż e  i  ro ln ic tw a . Jeg o  posta

Z a m o rd o w a n y  byl w ło śc ia n in e m  i w a n a ro d o w a  była ogó ln ie znana

R Z Y M . ie lu  in n y c h  j s ta ł ra n n y , d z ie s ią tk i o fice ró w. M ię d z y  zm o b ilizo w a n y -  i n ia  m u rz y n ó w  przez o fic e ró w  i pod 
mi do s łu żb y  w o js k o w e ! w Afry ję.* o fic e ró w  b r y ty js k ic h  w y b u c h ł 
P o łu d n io w e j Z u lu s a m i a  d o w o d zą  t pew nego d n ia  bunt wśród m u rz y -  
c y n t i n im i o f ic e ra m i b r y t y js k im i J j  nó w .

Z u lu s i  z a b i l i  n a jp ie rw  a n g ie lsk ie  
go k a p ita n a  p a łk a m i. W  n a s tę p ­

n y c h  w a lk a c h  z ran io n o  w ię -

m i i

południow o - a fry k ań sk im i docho 
dzi ustaw iczn ie  do ciężkich  starć .

S zcze g ó ły  w  te j s p ra w ie  podaję? 
obecn ie  ogłoszone w  R z y m ie  sp ra  
w o zd a n ie  pew neg o  w ło sk ie g o  l e ­
k a r z a  w o jsk o w e g o , k tó r y  dosta ł 
s ię  18 l ip c a  ub ieg łego  ro k u  do n ią  
w o li  b r y t y js k ie j  n a  f ro n c ie  E l -  A la  
m e in . L e k a r z  te n  m ia ł  b y ć  p rz e ­
w ie z io n y  n a  o k rę c ie  a n g ie lsk im  
dó W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  le c z  p a ro ­
w ie c  „ C e lt ic  S t a r “  o 5.000 T R B ,  na  
k tó ry m  on s ię  z n a jd o w a ł, zo s ta ł 
za to p io n y  p rze z  w ło sk ą  łód ź p o d ­
w odną' n a  A t la n t y k u . W  c za s ie  to ­
n ię c ia  o k rę tu  zo s ta ł le k a r z  w ło s k i 
u ra to w a n y  p rzez  sw o ich  ro d a ­
k ó w . \

Opowiadając o swoich p rz e ż y ­
ciach w niewoli, nadmienił le k a r z  

wojskowy między innymi, żę umie 
szczono go w pewnym południowo 
afrykańskim obozie je ń c ó w , s trze  

żonym przez oddziały murzyńskimi 
Z  powodu stałego złego t r a k to w a - j  jg , m im o  r o z w ią z a n ia  I I I  m ię d z y I k ą .

ce j lu b  m n ie j c ię żk o  v 
o fic e ró w  a n g ie ls k ic h , 
w a n a  b ry g a d a  p o łud n io w o  -  a f r y  
k a ń s k a  w r a z  z  czo łg am i, k tó rą  w e z  
w an o  n a  pom oc zo sta ła  p rz y ję ta  
ogn iem  k a ra b in ó w  rę c zn y c h  l  m a  
sz yn o w y ch . D o w o d zący  g e n e ra ł zo

SZANGHAJ. (DNB). Jak  po- j się coraz bardziej pierścień okrą
daje komunikat frontowy japoń 
ski okrążono w okolicach Lo- 
chiapa, 10 km. na północno 
wschód od Ichongu, oddziały 
wojska Czungkingu, składające 
sią z 18.000 żołnierzy. Samo 
miasto już wpadło w ręce j a ­
pońskie po ciężkiej walce. Na­
około dalszych 30.000 żołnierzy 
13-tej armii Czungkinga, znaj­
dujących się 40 do 50 km. na 
południe od Ićhangu, zacieśnia

żenią. Jednostki japońskie, któ­
re zdobył, na początku tygod­
nia bazę Yuyangkwan, o 55 km. 
na południowy wschód od 
Ichangu, obecnie atakują w 
kierunku północnym, przez co 
jest zagrożonym odwrót 11-tej, 
18-tej i 34-tej dywizji 18 armii. 
\V zakończeniu komunikat fron­
towy stwierdza, że pom idzy 
tymi wojskami Gzungkingu po­
wstało już wielkie zamieszanie.

C f i i l e  p r a p s i i e  p y z e c s e l c a s

MADRYT (DNB). Jak  donoszą Inarodówki, nie nawiązywać na- 
z Buenos. Aires zamierza Chi-j razie stosunków z Rosją Sowiec

Z m o to ryzo - J ż o łn ie rzy  pon iosło  śm ie rć .
Z u lu s i  p o z o s ta w ili s tu  za b itych  

na  p o b o jo w isk u  i  w  k o ń cu  u c ie ­
k l i .  L e c z  w ię k sz ą  ic h  część pod­
czas  pościg u  w  n a jb liż s z y c h  cimaeh 
za b ito  a lb o  sch w y ta n o  i  skazan a  
w y ro k ie m  sądu  w o jsko w eg o  na 
śm ie rć .

M im o  to p o w sta n ie  ro zsze rzy ło  
s ię  n a  są s ied n ie  m ia s ta  i do tarło  na  
w e t do P r e to r i i . W yb ito  b ra m y  
w ię z ie ń  i  u w o ln io n o  cza rn ych  
w ię ź n ió w . B y l i  ró w n ie ż  zabici 
w ś ró d  osób c y w iln y c h  a w ie le  b iu r  
zd em o lo w ano . D o p ie ro  3 sty cz n ia  

1943 r . ud a ło  s ię  u to p ić  p o w stan ie  
w e  k r w i .

P ra s a  o trzy m a ła  n a jsu ro w sz e  po 
le ce n ie , b y  n ic  o ty c h  w y p a d ka ch  
n ie  p isa ? .

(V ö lk is c h e r  B eo b ach te r)
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J U T R Z E J S Z Y  N U M E R  „-GO Ń ­
C A "  P R Z Y N IE S I E  O B S Z E R N A  
R E L A C J Ę  Z  M IE J S C A  Ż Y D O W ­
S K O  - B O L S Z E W IC K IE J  Z B R O U  

N I  W  K A T Y N IU  O R A Z  L IC Z N 8  

Z D J Ę C I A .



£ 0  P R Z Y N O S I  „ P R A W D A ” ?
M a m y  p rze d  sobą n u m e ry  „ P r a w  • b e zw zg lę d n ym  w ir tu o z o s tw e m  

d y “  od 25 do 29 z  tego ro k u . C ó ż I z d e jm u ją  o n i z  poddanego so w ie c  
p isze  d z is ia j , w  d ru g im  ro k u  w o j [k ie g o  o s ta tn ią  k o sz u lę  i  o sta tn ie  
n y  n a  w sch o d z ie , b o ls z e w ic k i o r-  ] sp o d n ie . Z  c ie k a w o ś c i p o d lic z y łe m  
g a n  u rzę d o w y ?  W y ra z  „p isz e “  je s t  ] su m y , pod ane w  je d n y m  ty lk o  n u -
p rze sa d n y . „ P r a w d a “  p rze d e  w s z y  
r t k im  og łasza . O g ła sza  n ie sk o ń cz o ­
n e  „p o z d ro w ie n ia " , „ z a p e w n ie n ia  
w ie rn o ś c i“  i  p rz y rz e c z e n ia  „ p ra c u ­
ją c e j lu d n o śc i Z w ią z k u  S o w ie c k ie ­
go“  pod ad re se m  „m ą d reg o  o jc a "  
S t a l in a . P o trz e b a  b o lsze w ic k ie g o  
re ż im u , b y  ję c z ą c y  w  c is z y  p o d d a­
n i  s ta le  o k a z y w a li  s w ą  „m iło ść “  1 
„w ie rn o ś ć “ ,  w y r a ź n ie  w z ro s ła  je -  
«zcze . Z  c z te re ch  s t ro n  ty c h  cz te ­
re c h  n u m e ró w  „ P r a w d y “  je s t  k a ż ­
d a  d ru g a  p o k ry ta  tego ro d z a ju  
m a n ife s ta c ja m i „sw o b o d n ie j w o li  

n a ro d u “ . O d n o s i s ię  w ra ż e n ie , że 
Je s t s ię  n a  c m e n ta rz u : sa m e  n a ­
g ro b k i, n a  k tó ry c h  w id n ie je  g ru ­
b y m i l i t e r a m i w y tło c z o n y  n a p is : 
D o  naszego u d rę c z y c ie la  S ta l in a . 
J e s te ś m y  tw o im i p o d d an ym i. N a J-  
p o s łu szn ie l p o g rz e b a liśm y  n aszą  
eześć , n a szą  w o ln ą  w o lę  1 nasze  
d u sze . N a ró d “ .

G d y  s ię  w ę d ru je  po  ty m  cm e n ­
ta rz u , w id z i  s ię  o czym a  d u szy , ja k  
te  s p ra w y  s ię  o d b y w a ją : T o w a ­
r z y s z  C h a ik in  z  ra jp a r tk o m u  m ia -  
« ta  N . p r z y w o łu je  do  s ie b ie  to w a ­
rz y s z a  d y re k to ra  f a b r y k i ,  n a z w is ­
k ie m  N . N . i  m ru c z y : „ T o w a rz y ­
sz u , ta k  n ie  m o żn a . M ia sk o m b i-  
n a t , r ib z a w o d , k o le ja r z e  w y s ła l i  
Ju ż  p o z d ro w ie n ia  i  z e b ra l i  o f ia r y . 
A  p a n ?  C z y  o d b y ły  s ię  ze b ra n ia ?  

C z y  p o w zię to  re z o lu c je ?  C z y  p rz y  
Ję to  s o c ja lis ty c z n e  zo b o w ią za n ia ? “  
A  to w a rz y sz  d y re k to r  o b le w a ją c  
■ię p o tem  z  o b a w y  1 g o r liw o śc i 
k a ż e  n a ty c h m ia s t  o d b y w a ć  z e b ra ­
n ia  .u c h w a la ć  re z o lu c je , z b ie ra ć  

• f i a r y  i  p rz y jm o w a ć  n a  s ie b ie  so­
c ja l is t y c z n e  zo b o w ią za n ia , n a j-  
• ś y ie c e ń s z e  za ś  g ło w y  w  jeg o  f a ­
b ry c e  u k ła d a ją  pod  c z u jn y m  o- 
k ic m  p a r t i i  b o m b a s ty c zn y  te le ­
g ra m  h o łd o w n ic zy  i  „z a p e w n ie n ie  
w ie rn o ś c i“  do S t a l in a . W ed łu g  
w z o ru  F .  D r u k i  są  gotowe™

N a jw a ż n ie js z e  o c z y w iś c ie  są  o - 
ł i a r y .  P o z d ro w ie n ie  J a k  p o z d ro ­
w ie n ie , z a p e w n ie n ie  w ie rn o ś c i j a k  
za p e w n ie n ie  w ie rn o ś c i, to  p rz y n a j 
m n ie j n ic  n ie  k o sz tu je . A le  o f ia -  
l y l  A le ż  c z y te ln ic y , w s z y s c y  p r z e ­
c ie ż  p rz y p o m in a m y  so b ie  d ob rze , 
w  ja k i  sposób w  p a ń s tw ie  so w ie c  
k im  z b ie ra  s ię  „d o b ro w o ln e  o f ia ­
r y “ . K t& ż  z  n a s  za p o m n ieć  m ó g ł­
b y  ó w  g e n ia ln y  s y s te m  ra b u n k u , 
J a k i  z n a la z ł  s w ó j ś w ie tn y  w y r a z  
w  „p o ż y c z k a c h  p a ń s tw o w y c h “ ? 
M im o  to c z ło w ie k  n ie m ie je  z  po­
d z iw u , k ie d y  w id z i , do ja k ie j  d o ­
sk o n a ło śc i d o p ro w a d z ili d z is ia j 
b o ls z e w ic y  s w o je  m eto d y  i  z  j a k

m e rze  „ P r a w d y “ , w  n u m e rze  25: 
260 m ilio n ó w  142 ty s ią c e  094 ru b -  
Je —  oto  su m a , k tó rą  odeb rano  
so w ie c k im  o b y w a te lo m ! X to  w  j e ­
d n y m  ty lk o  n u m e rze  „ P r a w d y “ , 
n a  je d n y m  ty lk o  c m e n ta rzu  pod­
d a n y c h  s o w ie c k ic h ! T ę g o  ro d za Ju  
a k c ja  z b ió rk o w a  n ie  je s t  p rze c ie ż  
n ic z y m  p rz y p a d k o w y m  a n i też 
ża d n ą  rz a d k o ś c ią . S ta l in o w i 
n ie  b r a k  z  p e w n o śc ią  o k a z y j , b y  
w  te n  sposób s ta le  z d z ie ra ć  sk ó rę  
ze  sw o ic h  p o d d a n ych . R o c z n ic a  
r e w o lu c j i  p a ź d z ie rn ik o w o ] , ro c z ­

n ic a  c ze rw o n e j a r m ii ,  ro c z n ic a  
s ta lin o w s k ie j k o n s ty tu c j i , 1 m a ja , 
d z ie ń  cze rw o n eg o  lo tn ic tw a , d z ień  
c ze rw o n e j k o b ie ty , d z ie ń  c ze rw o ­
nego m ę żc zy zn y , czerw oneg o  
d z ie c k a , cze rw o n eg o ... C z y  ja  w ie m  
z re sz tą , —  fa k te m  je s t  ty lk o  to. 
że  m a m y  tu  do c z y n ie n ia  z  n a j­
w ię k s z ą  w  d z ie ja c h  a k c ją  ra b u n ­
k o w ą .

W y g lą d a  to  n a  p r z y k r y  d o w cip , 
gdy s ię  s ta le  c z y ta : ,z  o so b istych  
o szczęd n o śc i“ . W y d a w a ć  b y  s ię  
m ogło , że  p a ń stw o  so w ie c k ie  z a ­
ro iło  s ię  n ag le  od m ilio n e ró w . C o , 
c ze rw o n a  a rm ia  p o trz e b u je  p ie n ię ­
d zy?  A le ż , b a rd zo  p ro szę . R y b a ­
c y  o s ie d la  „ S o w ie c k a ja  K a lm ik i -  
j a “  p o g rze b a li n ie co  w  sw o ich  
k ie s z e n ia c h  1 z  w ie lk im  gestem  
w y d o b y w a ją  1.035.000 r u b l i ,  j a k  

to  c za rn o  n a  b ia ły m  m o żn a  p rz e ­
c z y ta ć  w  „P ra w d z ie “  C ó ż  to  zn a  ■ 
c z y  1.035.000 r u b l i  d la  so w ie c k ic h  
ry b a k ó w ?  D ro b n o s tk a ! „W y p ite  się  
tro ch ę  m n ie j sza m p a n a  i  n ie  s p ra ­
w i  s ię  o sta te czn ie  now ego u b ra n ia  
w ie czo ro w e g o ...“

C z y  p a m ię ta c ie  je s zcz e , j a k  ta ­
k ie  p o z d ro w ie n ia  ze  s t ro n y  z r a ­
b o w a n y ch  pod  ad re se m  ra b u s ia  
w y g lą d a ją ?  O tó ż je d n o  z n ic h  (w  
N r . 29 „ P r a w d y “ ) :  „M o sk w a ,
K r e m l do to w a rz y s z a  S ta l in a . —  
K o c h a n y  Jó z e f ie  W issa r io n o w ic z u ! 
M y  ro b o tn ic y , p ra c o w n ic y  in ż y ­
n ie ry jn o - te c h n ic z n i 1 u rz ę d n ic y  
f a b r y k i  „A u to p r ib o r “  p rz e c z y ta liś ­
m y  o k ó ln ik  f a b r y k i  N r . 172 „M o - 
ło to w "  z  o d e zw ą , b y  ro zsz e rzy ć  
je szcz e  p o w szech n e  so c ja lis ty c z n e  
w sp ó łz a w o d n ic tw o  k u  c z c i 2 5 - le c ia  
n a sze j c z e rw o n e j a r m ii ,  i  odpo­
w ia d a m y  z w a rc ie  n a  to  w e z w a n ie . 
P r z e k a z a l iś m y  do b a n k u  p a ń stw o  
w eg o  n a  w y s ta w ie n ie  e s k a d ry  lo t ­
n ic z e j im . „ F r u n z e "  1.800.000 ru b li . 
O w ia n i e n tu z ja zm e m  b o h a te rs k ie j 
w a lk i  itd ., i td ., u c h w a li l iś m y  p r z y ­
ją ć  n a  s ie b ie  i  w y k o n a ć  n a s tę p u ­
ją c e  s o c ja lis ty c z n e  zo b o w iąza n ie

itd . itd . K o le k t y w  f a b r y k i ,  za p e w ­
n ia  w a s , to w a rz y sz u  S t a l in ,  że  n ie  
b ędzie  ż a ło w a ł a n i  s i ł  a n i cza su  
itd . itd . —  d y re k to r  E p s te in  itp .“ .

Z n a la z łe m  je d n a k  je d e n  a d re s  
h o łd o w n ic zy  i  je d n ą  o f ia rę , w  k tó ­
r e j  szcze ro ść  n ie  w ą tp ię : M a r ia
G r ig o r ie w n a  K a rp e n k o , żon a  k o ­
m e n d a n ta  o d d z ia łó w  N K W D  w  
W o ro szy ło w ię , u s s u r y js k o j o b ła s t i 
w z y w a  „w s z y s tk ie  żo n y  k o m e n ­
d a n tó w  i  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  od­
d z ia łó w  N K W D “ , b y  ta k  j a k  o n a  
z ło ż y ły  o f ia r y  ze  s w y c h  o so b istych  
oszczęd n o śc i d la  w y s ta w ie n ia  k o ­
lu m n y  czo łg ó w  im . F e l ik s a  D z ie r ­
ży ń sk ie g o . W  to  m o żn a  u w ie rz y ć , 
że N K W D  ch ce  o s ła w io n e m u  k rw a  
w e m u  k a to w i D z ie rż y ń s k ie m u  p o ­
ś w ię c ić  k o lu m n ę  czo łg ó w  d la  ob­
ro n y  s w y c h  „o so b is ty c h  oszczęd­
no śc i“ .

O  Czym  Je d n ak że  p isze  poza ty m  
„ P r a w d a “ ? T y p o w y  a r t y k u ł  w s tę p  
n y  u m ie szczo n y  je s t  w  N r . 25. 
„W s io  l i  ja  z d ie ła ł d la  f ro n ta ? “ 
—  O c z y w iś c ie  w k ró tc e  o k a zu je  
s ię , że  p o d d an y  s o w ie c k i n ie  dość 
je szcze  u c z y n ił  d la  f ro n tu , że w i ­
n ie n  on d la  sp e łn ie n ia  w s z y s tk ic h  
w y m a g a ń  „so c ja lis ty c zn e g o  w s p ó ł­
z a w o d n ic tw a "  w ię c e j p ra c o w a ć , 
m n ie j je ś ć , w ię c e j s k ła d a ć  o f ia r  i  
■mniej sp ać . „S o c ja lis t y c z n e  w sp ó ł­
za w o d n ic tw o  je s t  p rze z  to  w ła śn ie  
ta k  cen n e , że n ie  p o z w a la  d re p ­
ta ć  n a  m ie js c u , że  s ta le  w z y w a  
do d a ls z y c h  w y s i łk ó w “  .m ó w i — 
ja k  p isze  „ P ra w d a “  —  w y b itn y  
(z n a tn y j)  ro b o tn ik  w  s ta lo w n i ne 
U r a lu  N u r u l la  B a s e ło w . K t ó ż  z  
nas  n ie  zn a  tego h a s ła ?  M o żna so­
b ie  w y o b ra z ić , co ono —  w  p o ró w ­
n a n iu  z  p o p rze d n im  b e zw zg lę d ­
n y m  w y z y s k ie m  ro b o tn ik a  so w ie c  
k ieg o  o zn acza , sk o ro  tego ro d za ju  
od ezw y  d z is ia j ro z b rz m ie w a ją ! W 
ko ń cu  a r ty k u łu  g ro z i „ P r a w d a “

po o jc o w sk u  p a lc e m  i  p rzy p o m in a
0 N K W D . N a ró d  n ię  ś c ie rp i k ie p ­
s k ie j  p ra c y , n a jm n ie js z y c h  o zn ak  
b a ła g a n ia r s tw a  (ra ze h le b a n n o s t i)
1 b r a k u  d y s c y p lin y “ .

T r z e c ia  s tro n a  „ P r a w d y “  z a w ie ­
ra  ta k  z w a n e  „k o re sp o n d e n c je  
w o je n n e “ . W a lk a  z a rm ią  n ie m ie e  
k ą  p rz e d s ta w ia n a  je s t  ta m  ja k o  
w e s o ły  sp a c e r, ż o łn ie rze  za ś  n ie ­
m ie c c y  z  je d n e j s t ro n y , ja k o  z łe  
z w ie rz ę ta , k tó re  o n ic z y m  in n y m  
n ie  m y ś lą , j a k  t y lk o  o  to r tu ro w a ­
n iu  i  m o rd o w a n iu  lu d n o śc i c y w il-  *
n e j, z  d ru g ie j zn o w u  s t ro n y  'a k o  
o b d a rte , w yg ło d zo n e  in d y w id u a , 
k tó re  c z e k a ją  ty lk o  n a  to , b y  pod­
d a ć  s ię  b o ls ze w ik o m . F o to g ra f ie  
ja k  z w y k le  są  b ru d n e , n ie w y r a ź ­
n e  i  s i ln ie  re tu szo w a n e . Z d ję c ia  r 
f ro n tu  d e m o n stru ją  w y r a ź n ie  m a ­
lo w a n e  w y b u c h y  g ra n a tó w , na 
k tó re  p o s u w a ją c y  - s ię  n ap rzó d  (a  
w ię c  o d p o rn i n a  z ra n ie n ia )  bo lsze 
w ic y  ża d n e j n ie  z w ra c a ją  u w a g ; , 
a lb o  te ż  w id a ć  n a  n ic h  c ie ń  s to ­
jąceg o  p ro sto  fo to g ra fa , k tó r y  
zd e jm u je  trze ch  c a łk o w ic ie  do z ie ­
m i p rz y le g a ją c y c h  c ze rw o n o g w a r-  
d z is tó w , o k ry ty c h  w  p ła szcze  o- 
ch ro n n e . P o d p is : „F o d p e łz a ją  k u  

n ie p rz y ja c ie lo w i“ . 2 o łn ie rz e  p e łza ­
ją  —  fo to g ra f  s to i.

D z ia ł  z a g ra n ic z n y  z a w ie ra  sam e 
k ła m liw e  w ia d o m o śc i o rz e k o ­
m y c h  ro z ru c h a c h  w  E u ro p ie  1 r z e ­
k o m y  e n tu z ja zm  n ie z n a n y c h  g a ­
ze t g d z ie ś  z  p o g ra n icza  In d y j  a lbo  
z okup o w aneg o  p rze z  b o ls z e w i­
k ó w  I r a n u  z p ow odu  „ z w y c ię s tw “  
so w ie c k ic h .

N a z w is k o  S ta l in a  p o w ta rz a  s ię  
w  c z te re ch  n u m e ra c h  n ie  m n ie j 

j a k  140 r a z y . T a k  w y g lą d a  „ P r a w -  i 
d a "  d z is ia j . S z c z ę ś liw y , k to  m e 
p o trze b u je  je j  c zy ta ć !

J e d y n y  o c a lo n y
B röarzyrhki napzd brytyjski 

na «Santa Irene»
LIZBONA. J e d y n y  człowiek wienia. ra tunku załodze, złożo- 

ocalony z portugalskiego statku nej z 18 marynarzy. Zaledwie 
towarowego „Santa Irene“, któ- spuszczono na wodę łódź ratun- 
ry  niedawno zatopiony został kową, a już znalazła się o n a  pod 
p rz e z  angielską łódź podwodną 1 ohstrzałem łodzi podwodnej, 
w pobliżu wybrzeża włoskiego | członków załogi straciło ży- 
w czasie swej podróży z Genui cłe> chociaż p0(j  dostatkiem było 
ao Civitavecchia, przybył obec- 1 łodzi ratunkowych i łatwo moż­
nie do L iz b o n y . j na było dostać się do wybrzeża.

Jak  o p o w ia d a  marynarz, jego , Uratowany m arynarz z a w d z ię -  
mały statek płynął nocą jasno cza swe życie tylko tej okolicz-
oświetlony z załadowanym w Ge 
nui i przeznaczonym dla Portu­
galii ładunkiem, gdy nagle oko­
ło statku portugalskiego w ynu­
rzyła się łódź podwodna i bez 
wszelkiego badania poczęła na­
tychmiast ostrzeliwać statek z 
działa na swoim pokładzie. Już 
pierwszy granat trafił statek.

Kapitan zdołał jeszcze wydać 
rozkaz zatrzymania statku i 
spuszczenia łodzi ratunkowych, 
gdy statek zaczął tonąć. Nie zwa 
żając na to, łódź podwodna nie 
zaprzestała ognia, mając widoczj 
nie nieludzki zamiar uniem ożli-'

ności, że — trafiony kilku od­
łamkami granatów —  wpadł na­
tychmiast do wody i nie wsiadł 
do łodzi ratunkowej.

Później zauważył on płynącą 
po morzu bezpańską łódź. Pod 
osłoną nocy wsiadł on szybko do 
tej łodzi, położył się na jej dnie, 
ażeby łódź podwodna nie mogła 
dostrzec, że w łodzi znajduje się 
żywy człowiek, w  przeciwnym 
wypadku, zapewnia marynarz, 
także i jego łódź ratunkow a zo- 

| stałaby zatopiona.
(„Der Angriff“).

W niedzielę zestrzelono
35 samolotów sowieckich

( „ I .  D ." )

B E R L I N .  (D N B ) . S ow iety  s t r a ­
ciły  w  d n iu  30 m a ja  35 sam olotów . 
i tego  ty lko  23 n a  odcinku  p o łu d ­
niow ym .

P u n k t ciężkości n iem ieckich  a -  
taków  pow ietrznych  ty m  razem  
znajdow ał s ię  n a  odcinku  p o łud ­
niow ym . T am  zw alczały  e sk ad ry  

i bom bow ców , sam olo tów  bojow ych 
i sz tu rm ow ych  z dob rym  s k u t­
k iem  sk u p ien ia  w o jsk  sow ieckich  
Szybkie  sam o lo ty  bo jow e a tak o ­
w ały  sk u p ien ia  łodzi n a  w odach

Ostry brak benzyny w Stanach Zjednoczonych
LIZBONA. W- poniedziałek we kiem sięgnąć, nigdzie nie widać mniej konieczny ruch prywatny
t _ ___ • •   _______i  i „ i.: „u     _____ „au: . * _______ * . . i . _________z  i  — —  »«•>szły w życie w amerykańskich 

stanach wschodnich nowe rady­
kalne ograniczenia, będące wy­
nikiem ostrego braku benzyny, 
który to brak znowu ma swoje 
źródło w kryzysie transporto­
wym i w zapotrzebowaniu armii. 
„Dzisiaj rano przebudził się Wa­
szyngton — pisze się w pewnym 
artykule nastrojowym  w amery­
kańskiej stolicy związkowej — 
i spostrzegł, że ulice są całko­
wicie opustoszałe. Jak  daleko o-

B E R L I N .  (D N B ) . W  d n iu  27. 5. 
ta k a ln a  d z ia ła ln o ść  b o jo w a  n a  
f ro n c ie  D o ń c a  i  n a  p ó łn o cn ym  od­
c in k u  f ro n tu  w sch o d n ieg o  b y ła  
m n ie j o ży w io n a  n iż  d n i p o p rze d ­
n ic h .

N a  pó łnoc od L is ic z a ń s k a  b o l­
s z e w ic y  p ró b o w a li z a a ta k o w a ć  p e­
w n e  w zg ó rze  pod osłoną  og n ia  a r ­
t y le r i i ,  d a le k o n o śn y c h  d z ia ł i  bo­
jo w e g o  lo tn ic tw a , zo s ta li je d n a k  
o d p a rc i, t ra c ą c  p ię ć  ze s trze lo n y c h  
czo łg ó w . P o z a  ty m  d z ia ła n ia  w o ­
je n n e  n a  fro n c ie  D o ń ca  i  n a  ś ro d ­
k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  o g ra n ic z y ­
ły  s ię  do n ie z n a c z n y c h  a ta k ó w  
w y w ia d o w c z y c h  i  a ta k ó w  Io tn i-  
* tw a .

W  o k o lic a h  Iz ju m u  s z y b k ie  s a ­
m o lo ty  b o jo w e  ro zp ę d za ły  s k u p ie ­
n ia  w o js k  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . P r z y  
a ta k a c h  n ie m ie c k ic h  sam o lo tów  
b o jo w y c h  i  n is z c z y c ie ls k ic h  na 
k łtn is k a  n ie p rz y ja c ie ls k ie  sp o w o ­
d o w a ły  c e ln ie  w y m ie rz o n e  b om by 
p o ż a ry  w ie lu  b u d yn kó w ;, w a r s z ta ­
tó w  re p e ra c y jn y c h  i  m a g a zy n ó w  
W  w a lk a c h  p o w ie trz n y c h  ze strze ­
lo no  c z te ry  sa m o lo ty .

N a  p ó łn o cn ym  o d c in k u  fro n tu  
t y lk o  n a  p o łu d n ie  od S ta re J  R u s y  
ro z w in ę ły  s ię  n o w e  w a lk i .  P o d  
oełona trze ch  czo łg ó w  b o ls ze w ic y

w  l ic z b ie  200 —  300 ż o łn ie rzy  
c h c ie li  w ta rg n ą ć  w  p o z yc je  n ie ­

m ie ck ie .

T e n  a ta k  w y w ia d o w c z y  z a ła m a ł 
się w  o g n iu  n ie m ie c k ie j o b ro n y  
T r z y  czo łg i z o s ta ły  ze s trze lo n e  1 
n a p a d a ją ca  g ru p a  n ie p rz y ja c ie l­
sk a  ro zp ro szo n a . P r z y  o c zy szc za ­
n iu  p o la  w a lk i  l ic z n i  je ń c y  d o s ta li 
s ię  do n ie w o li n ie m ie c k ie j .

N a  p o łu d n ie  od je z io ra  Ła d o g a  
a r ty le r ia  n ie m ie c k a  o s t rz e liw a ła  
w  o k o lic a c h  S z łis s e lb u rg a  s k u p ie ­
n ia  w o js k  i  u rz ą d z e n ia  k o le jo w e . 
B o ls z e w ic y  o d p o w ia d a l i , o gn iem , 
w p ro w a d z a ją c  do  w a lk i  p r z e c iw  
n ie m ie c k im  o d d z ia ło m  sw o je  s a ­
m o lo ty  i  o s ła n ia ją c  za s ło n a m i 
d y m n y m i o s t rz e liw a n e  ce le .

J e d n a k  n ie m ie c k im  b a te r io m , 
w sp o m a g an ym  p rze z  lo tn ic tw o , u -  
da ło  s ię  zn is z c z y ć  c e ln y m i b o m b a­
m i c ię żk ie g o  k a l ib r u  lic z n e  m o sty , 
a  ta k ż e  z b u rz y ć  u rz ą d z e n ia  k o le ­
jo w e  i  ra m p y  ła d u n k o w e .

D a ls z e  s t r z a ły  a rm a tn ie  t r a f i ły  
w  s k ła d  czo łg ó w  w  le n in g ra d z k im  
o k rę g u  p o rto w y m . S a m o lo ty  b o ­
jo w e  b ra ły  u d z ia ł w  p rze s zk a d z a ­
n iu  d o w o zo w i p o s iłk ó w  d la  L e n in ­
g ra d u  i  b o m b a rd o w a ły  n a d b rz e ż ­
ne s k ła d y  w  n ie k tó ry c h  p o rta ch

n a  p o łu d n io w ym  w y b rz e ż u  je z io ­
r a  Ł a d o g a .

M y ś liw c e  o c h ra n ia ły  p rze s trze ń  
p o w ie trzn ą  i  w sp ó ln ie  z obroną 
p rz e c iw lo tn ic z ą  s t r ą c i ły  d z ie s ię ć  
sam o lo tó w  so w ie c k ic h .

W  n o cy  n a  28. 5. b y ły  zn ó w  a ta ­
k o w a n e  p rze z  c ię ż k ie  sa m o lo ty  
b o jo w e  w a ż n e  u rzą d ze n ia  d w o rco ­
w e  p o s iłk o w y c h  l i n i i  k o le jo w y c h .

N a  p o łu d n iu  f ro n tu  w sch o d n ie  ■ 
go sk u te c z n ie  b o m b ard o w an o  o- 
s ie m  d w o rc ó w  k o le jo w y c h , ja k  
ró w n ie ż  i  p o c iąg i tra n sp o rto w e  w  
o k o lic a c h  m ia s t  M ille ro w o , K r o -  
p o tk in  i  W a łu jk L  N a  ś ro d k o w y m  
o d c in k u  f ro n tu  w  m ie śc ie  S u c h i-  
n ic z i rzu co n e  b o m b y sp o w o d o w a­
ł y  p o ż a ry  tale w  sa m y m  m ie śc ie , 
ta k  i  w  b u d y n k a c h  k o le jo w y c h . 
T a k ż e  a ta k  sa m o lo tó w  n a  w ie lk ą  
fa b ry k ę  c e lu lo z y  w  o k o lic a c h  na 
p o łu d n io w o  za ch ó d  od je z io ra  Ł a  
doga sp o w o d o w ał d w a  w ie lk ie  po­
ż a ry .

C o no cne  a t a k i  p o w ie trzn e  n ie ­
m ie c k ic h  c ię ż k ic h  sa m o lo tó w  bo­
jo w y c h  u t ru d n ia ją  w  co ra z  w ię k ­
sz ym  s to p n iu  za o p a t ry w a n ie  f ro n ­
tó w  b o ls z e w ic k ic h  ja k o te ż  i  w y -

auta, albowiem wszystkie samo- utrzymać, lecz nikt nie ma od­
chody pryw atne ze znikomymi 
wyjątkam i musiały stanąć“.

Kto wie, jak  silne piętno wy­
ciska samochód na życiu publi­
cznym tak  szeroko, właśnie roz­
budowanego Waszyngtonu, ten 
potrafi ocenić, co oznaczają no­
we ograniczenia nie tylko tak 
jak  w Europie dla nieznacznej 
części ludności, lecz także dla 
mas. „Odnosi się wrażenie — pi­
sze wspomniany kom unikat — 
że znajdujem y się w zaspanej 
małej wsi. Waszyngton nie ma 
benzyny, tak, jak  całe wybrzeże 
Atlantyku. Niema też wcale 
możliwości polepszenia w jaki­
kolwiek sposób sytuacji w naj­
bliższym czasie. Wręcz przeciw­
nie, nastąpić m ają jeszcze dras­
tyczne ograniczenia w dziedzinie 
komunikacji samochodami ciężą 
rowymi i dostarczającymi pro­
dukty. Urzędowe czynniki wa­
szyngtońskie chętnie wyjaśniły­
by ludności, dlaczego nie ma n a ­
wet tyle benzyny, by przynaj-

T c m r iu k u , p r z y  c zy m  »»top ion a 

je d e n a śc ie  ło d z i.
S iln a  e sk ad ra  ciężkich sam o lo ­

tów  bojow ych  bom bardow ała  w a i 
ne u rządzen ia  w o jskow e w  m ieś­
cie K rasnodarze  1 rzu c iła  duż» 
celnych bom b. N iem ieckie sam olo 
ty  bo jow e a tak o w ały  dw orzec kole 
jo w y  K rug liań sk .

N a  środkow ym  odcinku  fro n tu  
n a  pó łnocny  w schód  od  K u rsk »  
a tak o w a ły  n iem ieck ie  sam oloty  
pew ne lo tn isko . D użo celnych  
bom b rzucono  n a  h a le  I  * a  u rzą  - 
dzen ia  tego  lo tn iska . T rzy  sam o ­
lo ty  s to jące  n a  ziem i zosta ły  s p a ­
lone. Szybkie sam olo ty  bolo we
bom bardow ały  d w o r z e  ko lejow y 
Solotuchino. C elnie w ym ierzone 
bom by tra f iły  w  pociąg  z  m a te ­
r ia łam i w ojennym i, u rządzen ia  
zw rotnicow e 1 to ry  kolejow e.

N a pó łnocnym  odcinku  niemiee* 
kle ciężkie sam olo ty  bojow e b o m ­
bard o w ały  przy  K abona  w ielk i 
ik ła d  m a te ria łó w  pędnych , k tó re ­
go łu n y  po żaru  b y ły  daleko  w id o ­
czne. Z apa lano  rów nież  sto jący  w 
porcie s ta te k  handlow y.

F iń sk ie  m yśliw ce w  w a lce  ix>-
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wagi wymieniać jakichkolwiek 
liczb, ponieważ w  ten sposób 
zdradzonoby całe mnóstwo woj­
skowych tajemnic. Faktem  jest, 
że amerykańskie stany wschod­
nie straciły co najm niej połowę 
swego normalnego zaopatrzenia w ie trz n e j  zestrze liły  trz y  samo 
w benzynę. Wojsko, flota i lo t- ’ 
nictwo przejęło prawie w szyst-' 
kie cysterny, które dowoziły 
benzynę. Dalej arm ia am erykań 
ska zasekwestrowała większą 
część z a p a s o w y c h  rezerw, które 
znajdowały się w stanach wscho 
dnich. Wszystkie inne czynniki, 
które doprowadziły do braku 
b e n z y n y , są stosunkowo nie­
ważne“.

Dobrze poinformowane sfery 
powiadają dalej, że odpowie­
dzialne czynniki wojskowe w 
znacznym stopniu niedoceniały 
zapotrzebowania paliwa i że 
kampania w Afryce Północnej 
pochłonęła znacznie większe iioś 
ci benzyny, aniżeli początkowo 
obliczano.

Roosevelt ustanawia urząd
do mobilizacji wojskowej

S Z T O K H O L M . (D N B ) . R o o se ve lt  w o js k o w e j, „ a b y  —  ja k  o n  p o w ia -
u s ta n o w ił u rz ą d  do m o b il iz a c ji  
U T T m r t T r n T T m m m r T m m n

P E K I N  (D N B ) . „ B ę d z ie m y  p ro ­
w a d z ić  w o in ę  p rz e c iw  k o m u n iz ­
m o w i a ż  do zupełnego  w y tę p ie ­
n ia “  o św ia d c z y ł m ó w ca  k o m is ji  po 
l i ty c z n y c h  s to su n k ó w  w  C h in a c h  
p ó łn o cn y ch , K u a n  H s ie n , w  z w ią z ­
k u  z m a n e w re m  S t a l in a , odnośn ie  
rzeko m e g o  ro z w ią z a n ia  I I I  m ię ­
d z y n a ro d ó w k i. P o n a d  w s z e lk ą  w ą t  
p liw o ś ć  je s t  rze c zą  p e w n ą , że  rząd  
n a ro d o w y  C h in  p o p ro w a d z i w o jn ę  
a ż  do ca łk o w ite g o  zn is z c z e n ia  k o ­
m u n izm u . W ła d ze  p ó łn o cn ych  C h in  
ro b ią  w s z y s tk ie  m o ż liw e  w y s i ł k i ,  
a że b y  k o m u n izm  i  a rm ię  k o m u n i-  

m ia n ę  to w a ró w  p o m ięd zy  ośro d - I s ty c z n ą  z n is z c z y ć  n ie  ty lk o  w  te ­
k a m i p rz e m y s ło w y m i. ł  o r i i , a le  i  w  rz e c z y w is to śc i.

TOKIO (DNB). „Nippon Ti­
mes“ w  swym głównym artyku­
l e  oświadcza: Naród japoński
czci dzień floty, k tóra jest raczej 
nie z tego powodu pełna sławy, 
że odbędzie ona uroczystość 
s\.yćh  największych w historii 
zwycięstw na morzu, ale ie  w y­
powiada się tym  zasłużone uzna 
ni Japończykom, którzy tym i 
zwycięstwami nie za dowolni ą 

się, lecz w duchu tych zy. } - 
cięstw postępowali 1 w  przy­
szłości będą postępować. Nic 
bardziej nie nadaje się do roz­
poznania niezwyciężonego du­
cha floty japońskiej, jak  życio­
rys zmarłego adm irała floty Iso- 
roku- Yamamoto. Ażeby je g o  
pomścić i zadowolić jego ducha, 
japońska flota i cały n a -i<- 
przedsięweźmie nowe decyzje- 

X
M E D IO L A N  (D N B ) . R z ą d  b rą z y * ’ i  
s k i ,  ja k  to p o d a je  p ism o  „ C o r r ic r t -  

d e i l a  S e ra “  u ro c zy śc ie  p r z c k * '» i  

p o rt B a b ia  m a ry n a rc e  U S A .

X
S Z T O K H O L M  (D N B ) . W y le w  

r z e k  M is s is ip p i i  I l l in o is ,  k tó ry  n i  
w ic d z i l  sześć  za ch o d n ich  s ta n ó w , 

I p o z b a w ił d a ch u  n ad  g ło w ą lćO.000 
* lu d z i , d on osi „A s s o c ia te d  P re s s  '

K e r r  
s t a -

son  I  c z ło n k a  a m e ry k a ń sk ie g o  6ą- ' n j c O k la h o m a  n a  40 m ilio n ó w  do 

du  a p e la cy jn e g o  V in so n a . ! la ró w .

d a  —  z je d n o c zy ć  a m e ry k a ń s k ie  
w y s i ł k i  w o je n n e , u n ik n ą ć  p o d w ó j 

n e j p ra c y  i  w y k lu c z y ć  ta rc ia  w  

d e p a rta m e n c ie “ .

U rz ą d  pod lega Ja m e s o w i F .  B y r -  

n e so w i, k tó r y  o trz y m a ł p r a w ie  że 

n ie o g ra n iczo n e  p e łn o m o cn ic tw a  

O b e jm ie  on p rze w o d n ic tw o  k o ­

m is j i ,  s k ła d a ją c e j s ię  z  m in is t ra  

w o jn y  S t im s o n a , m in is t r a  m a r y ­

n a r k i  K n o x a , p re ze sa  k o m is ji  d la  

p rz y d z ia łu  m a te r ia łu  w o jen neg o

H a r r y  H o p k in s a , p re ze sa  u rzęd u  j  ^  J o r k u  G ttb e rn a tor 

p ro d u k c ji w o js k o w e j D o n a ld a  N d -  I - szKot!y  w  sa m ym



m m

Ja b ło ń sk i F eliks, p o r ., u r . 1898, ! 
le g ity m a c ja  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o ­

w ego .
K am ieńsk i J a n  K azim ierę, p p o r , 

architekt. P r z y  zwłokach p ism o  
e a rza d u  m . Włocławka.

K ąkolew sk i A ntoni, p o r ., szcze ­

gó łów  b r a k .

W oźniczka W ładysław , p p o r , 
eeczegółów  b ra k .

W oźny K azim ierz  H en ryk , ppor., 
« r .  21.12.03 w  H ild e sh e im , u rzę d ­

n ik .
N ow ak J a n , k a p ita n , szczegó łów  

b ra k .
L n b e r t  W ła d y s ła w , p p o r., u r  

1.6.03, za m . W a rsz a w a , H o ża  49.

S ch n e id e r W ilhelm . Z w ło k i  w  
m u n d u rze , u rz ę d n ik .

(N ie u s ta lo n e ), p p o r. P r z y  z w ło ­
k a c h  zn a lez io n o  s re b rn ą  p a p ie ro ś­
n ic ę  z  m o n o g ram em : I .  B .  2.8 36, 
■zereg fo to g ra f i j , p rze zn a c zo n yc h  
C a  pod chorążeg o  k a w a le r i i  o raz  
k r z y ż y k  d re w n ia n y .

K użm s K azim ierz, p o d p o ru czn ik  
■r. 11.12.08. Im ię  m a tk i Jadw iga .

K r a c h e ls k i  P io t r . Z w ło k i w  m u n  

t u  rze , szczeg ó łó w  b ra k .

K o d y m o w s k i S ta n is ła w  M arian , 
p p o r. P r z y  z w ło k a c h  le g ity m a c ja  
W z ę d n ik a  p a ń stw o w eg o .

K rńdow sk i S tefan , m a jo r- le k a rz . 
P r z y  z w ło k a c h  zn a le z io n o  p ism o  
“ P ita la  p a lo w eg o  504 1 d yp lo m  
• 6  z am in u  p ro fe so rsk ie g o .

W ittm an n  K azim ierz , le k a r z -  
P ° r -' za m . K r a k ó w , u L  K o p e rn ik a  
93.

K r a je w s k i  E dm und, p o r., szcze­
g ó łó w  b ra k .

A łakow iak E m il ia n , w e te ry n a rz . 

(N ierozpoznane). P r z y  z w ło k a c h  

W m u n d u rze  zn a le z io n o  medalion 
w  kształcie serca z napisem : „ J a n ­
kę — LucJan 26.6.13".

C ikow ski E d w ard , n a u c z y c ie l, 
• r .  2.10.97, za m . K r a k ó w , S z la k  39.

K oniuszew ski Józef, u r . 11.4.07. 
t e m - w  K r a k o w ie , u L  F e n n a  4 .

Je z io ro  C z e s ła w , Z w ło k i  w  m u n ­
d u rz e , szczeg ó łó w  b ra k .

T eszner K aro l. Z w ło k i  w  m u n - 
t u r z e , szczegó łów  b ra k .

O nek Józef. Z w ło k i  w  m u n d u - 
*xe , u r . 3.6.09 w  W iln ie , k s ią ż e c z k a  
■hiżby o f ic e r s k ie j , o jc ie c  B ro n is -  
^ w ,  m a tk a  M a lw in a .

*■ W IE L O C H  A D O L F , n a u c z y c ie l.
S Z U L M A N N  J O Z E F ,  kapitan z 

T o m a s z o w a  L u b e lsk ie g o .

P I E Ń K O W S K I  S T E F A N , p ro fe ­
s o r  u n iw e rs y te tu  k ra k o w s k ie g o , 
m a jo r . i 

„ .(n ie ro zp o zn a n e ). P r z y  z w ło ­
k a c h  lo s  lo te ry jn y  8782 z  k o le k tu ­
r y  W o lań sk ie g o  w  W a rs z a w ie . K u  

p o cz to w y  ze  s te m p le m : „3
* frze śn ia  1939  r .  n a  n a z w isk o  p .
ła d w ig i  A u g u s ty n o w ic z , W a rs z a ­
w a".

C E N D O R  W IN C E N T Y  W I-  

ro tm is t r z . P a p ie ro śn ic a  z 

m a w aW Cr° W anym  n a p ise m : „W a r  
U 3 2 -  i  » o n o -

KOHOWSKr, d„tor, podpulkow 
• P u m o  2  a d re se m : „ K l in ik a  

•O m e g a " , W a rs z a w a , A le je  J e r o ­
z o lim s k ie  51 o ra z  m a rk a  ro zp o z- 

cza  n a  n a z w is k o  „A le k s a n d -
* •  E y lm y , p u łk o w n ik a  le k a rz a  

4. 1875“ .

• JPEIM  JAN, podpułkownik.
*  3J N E B  W Ł A D Y S Ł A W , u r . 

_ • 1900 r . ,  p o r ., n a u c z y c ie l.

|» I ;a r ? S S  E P lW IN  J A N , d r . m ed ., 
»- * asystent.

^  c S f R  J 0 2 E F ,  p e r . D w ie  k a r

f e z E ° f ° W sk ie  2 v ,  O fic e ró w  
•> B yd g o szcz .

^ Ł E K  B R O N IS Ł A W ,

pocztow y
rz e    " ,  w  m u n -

sternni ° d c in e k  p o c z t.A  tem p !e m . K o z ie Is k  19 2 4Q

^ ł y s t„ t Sonia K onstan fynów na, 
k, F ab ry czn a  33—23.

ST IE B E L  JA N  BOLESŁAW ,
, r -» szczegó łów  b ra k .

M A ZU R SK I M ARCIN, por. L e­
g itym acja  u rzęd n ik a  p ań stw o w e­
go.

Ś W IT A J M IECZYSŁAW , w 
m undurze , szczegółów  b rak .

K R O L  FRYD ERY K, u r . 6. 3. 
1895, ad res : S tru m ień , £1. G. Ciesz. 
P rzy  zw łokach  lis t  do C zerw onego 
K rzyża  w  B erlin ie  z n adaw cą: A. 
K ró l w  A ch w artw asser, p o r. K a r t 
k a  z ad r. Z ofia  K oszyńska, u l. L ip - 
now ska 13. W łocław ek, L eslau  3

JA N O W IC Z  JÖ Z E F, .kpt., szcze­
gółów  b rak .

SY PN IEW SK I, k p t. P rzy  zw ło­
k ach  k a r ta  z B rześcia.

T Y R K  W ALERY, ppor., u rzęd ­
n ik , u r . 9. 2. 09, zam . W arszaw a, 
ul. Z am ojsk iego  43.

K O W A LEW SK I M A RIAN , m a ­
jo r , u r . 1895, szczegółów  b rak .

SC IE S IN SK I K A ZIM IER Z, szcze 
gółów  b rak .

LA SK O W SK I LESŁA W , o ficer­
sk a  m a rk a  rozpoznaw cza 24. 10. 12.

OSUE(?) M A RIAN , por. P ism o 
z PK O  z ad resem  K rzem ien iec, ul. 
P asieczna  6.

SK IN SZ E R  CZESŁAW , zw łoki 
w  m undurze . D w ie k a r ty  poczto­
w e z n adaw cą: W era  Sargiew icz, 
W ilno, u ł. C hu toko lska  12.

O L E JN IC Z A K  W ŁADYSŁAW , 
ur. 24. 6. 14,, p rzy  zw łokach  zn a le ­
ziono książeczkę poborów  d la  ofi­
cerów .

M ELZEK (?) K A ZIM IER Z, ojciec 
L udw ik  ze S tan isław ow a.

G A D O M S K I  T A D E U S Z , d r . 
med., m aJor, Bydgoszcz, u l. G d ań ­
ska  57.

JA N O W SK I SŁAW O M IR, m a ­
jo r, szczegółów  b rak .

SĘD LO W SK I H EN RY K , m a jo r-  
łekarz , u r . 1884. P rzy  zw łokach  
znaleziono dyplom  le k a rsk i w  Ję­
zyku rosy jsk im ..

R ED E L  ALEK SAN DER, m ajo r, 
szczegółów b rak .

ZYD EL FR A N C ISZEK . Z w łoki 
w  m undurze , p ięć  k a r t  poczto­
w ych  z nad aw cą : „ Ire n a  Zydel, 
W ilno, PUna{7) 6“.

SZYM AŃ SKI JÓ Z E F , p o d p o ru ­
czn ik  45 p. p. U r. 29. 3. 1889.

L ET N IA N SK I W ŁO D ZIM IERZ, 
d o k tó r p raw , podporucznik .

M A JC H R Z A K  TA D EU SZ, o f i­
cer. U rodzony  6. 3. 19 13 .

O PO D EN K IEW ICZ. Z w łoki w  
m undurze . K a r ta  m iesięczna tra m  
w ajow a.

H EIM B ER G ER  ALEK SAN DER. 
Z w łoki w  m undurze .

W EBER R U D O LF TADEUSZ, 
k ap itan .

ZUCH  W ŁADYSŁAW  K A Z I­
M IER Z k ap itan . K alisz, u l. Ł ódz­
ka  29.

SZU LEC K I ZYGM UNT, b u r ­
m is trz  m ia s ta  D ąbrow ica, po ru cz­
n ik .’

(n ierozpoznane zw łoki w  u b ­
ra n iu  cyw ilnym ). U r. 1890 r.

PR O B ST  JO Z E F. U rodzony 13. 
12. 1910 w  C ieszynie. U rzędnik , 
oficer.

FO U R N IER  BORYS, m ajo r.
H A K A ŁA  STEFA N , k a p ita n  le ­

karz .
L ISO W SK I LU D W IK  K A Z I­

M IERZ, por. U r. 1902 r.
G IŻ Y C K I TAD EUSZ, oficer pie 

choty . U r. 6. 3. 1903 r. w  W arsza­
w ie.

G EO EELN Y  STEFA N , podpo­
ruczn ik . U rodzony 1909 r.

SK R Z Y D L E W SK I CZESŁAW , 
nauczyciel, podporucznik . Z am ie­
szkały  w  W arszaw ie, uL K ościel­
n a  55.

C H O J N A C K I  L E O N . Z w łoki w  
m undurze . •

W O JC IK IE W IC Z  ZBIG N IEW . 
U rzęd n ik  państw ow y  z P oznan ia , 
podpo ruczn ik . P rzek az  pocztow y 
do p a n i Z ofii W ójcikiew iez. Poz­
nań , D ąbrow skiego  25a.

T R O JA N O W SK I A L E K SA N ­
D ER  M A G IEJ, d o k tó r filozofii, w  
m undurze . U rodzony 3. 5. 1907 w  
w  W orobieńcu.

SPA LO N Y  BRO N ISŁAW , pod- 
po rucznik . U rodzony 11. ... 1904. 
Z am ieszkały  w  W ołkow ysku, ul. 
3-go M aja  9.

O LE K SIE W IC Z  ZYGM UNT, 
s ie rżan t sztabow y.

JU C H N IC K I G U STA W  Z B IG ­
NIEW . C zęstochow a. Z w łoki w  
m undurze.

ROD OW ICZ STA N ISŁA W ,. In ­
żynier, m ajo r.

CZO ŁO W SK I -  D O B C ZA N SK I- 
SAS, po ruczn ik . K a r tk a  w izy tow a 
z nazw isk iem : „C zołow ski B ron i - 
s ław , m a jo r  a r ty le r ii, R ów ne, k o ­
sza ry  w ołyńsk ie".

C K Ł O PIC K I STA N ISŁA W , 7 
k a r te k  pocztow ych z n ad aw cą: 
„C hłopicka, W arszaw a, u l. K a li­
sk a  17“.

K O W A LSK I K AROL, po d p o ru ­
cznik.

K A P U Z IN S K I ZBIG N IEW . Do­
k tó r, po ruczn ik . U r. 23. 12. 1904.

K U SIE R E K  TOM ASZ, m a jo r.
... (nierozpoznane), k ap itan . P a -  

piei-ośnica z w y g raw ero w an y m  na 
p isem : „L ida“, w y b lak ła  fo to g ra ­
fia, m oneta  p am ią tk o w a  z d a tą  
„1813—1913“, m edalion  n a  ła ń c u ­
szku.

B ECK  LEONARD, inżyn ier, pod 
pęruczn ik . U rodzony «. 11. 1904, 
zam ieszkały  w  L ub lin ie . L eg ity ­
m acja  M iędzynarodow ego A erok lu  
bu  o raz  leg ity m ac ja  p ilo ta  cyw il­
nego.

K N O PP  CEZARY, poruczn ik . 
L eg itym acja  u rzęd n ik a  państw ow e 
go. K a r tk a  z n adaw cą: „K ry sty n a  
K nopp, W arszaw a, ul. P o d sk arb iń  
sk a  8“.

d a l s z e  l i s t y  p o m o r d o w a -
^  NYCH ZAM IEŚCIM Y.

j j & s t  l e p s z y  saa±  p r z e d  t& j& g n ą
RYG A  (DNB). M im o w ypadków  

w o jennych  s ta n  zd row ia  m ieszkań  
ców  w  K om isariac ie  R zeszy d la  j 
K ra ju  W schodniego je s t  p rzec ię t­
n ie  dziś lepszy  n iż  p rzed  w ojną . 
Z m iany , ja k ic h  dokonali bolszew i 
cy w  dziedzin ie zd row ia  pub licz­
nego, p rzede  w szystk im  przez  „na  
c jon a łizac ję“ w szystk ich  p rak ty ic  
lekarsk ich , den ty stycznych  i fa r ­
m aceutycznych , w p ły n ę ły  n a  po ­
gorszen ie  s ta n u  zdrow ia narodu. 
O czyw iście w  m n ie jszym  stopn iu  
dało  się to  zauw ażyć w  s ta ry c h  
p ań stw ach  b a łtyck ich , w  k tó rych , 
a  zw łaszcza w  Ł otw ie i w  E stonii, 
leszcze od  se tek  la t  dz ięk i n iem ie 
ckiej w spó łp racy  n a  po lu  p ra k ty k  

lek a rsk ich  1 hyg ieny  osiągnięto  
duże dośw iadczenia. Dziś w  dzic- ;

stycznych  i dz ia ła lności a p te k  'o 
ko n u je  się rep ry w aty zac ji. Rozpo 
częta  w  sw oim  czasie le k a rsk a  w al 
k a  z epidem ią, zo sta ła  zakończo­
n a  w k ró tce  n iespodziew an ie  k o ­
rzy s tn y m  sku tk iem .

Ju ż  w  zim ie r. 1941-42 opanow a 
no niebezpieczeństw o ty fu su  p la ­
m istego  ta k  dalece, że w yk luczona 
zosta ła  m ożliw ość rozprzestrzen ię  
n ia  się te j zarazy . Z ostała  o ra  
p rzede  w szystk im  w pędzqna do 
sw oich  p ie rw o tn y ch  obszarów , da 
k tó ry ch  należy  B ia ło ru ś i  w  k ró t­
k im  czasie s ta ła  się  bez znaczenia. 
T en  nadzw yczajny  sukces został 
osiągn ię ty  dzięk i zdecydow anej 
w y d a tn e j w alce  z w szam i, rozno- 
sic ie łam i ty fu su  p lam istego . U ru ­
chom iono se tk i p u n k tó w  odw sza- 
w ia jących  w  ca ły m  K ra ju  W scho 

dżinie p ra k ty k  lek arsk ich , d en ty - ' dn im . Dziś G en e ra ln y  O k ręg  E sto

nii, Ł o tw y  i L itw y je s t całkowici* 
w olny od w ypadków  ty fu su  plam ) 
stego, w  B ia ło ru si n a to m ias t licz­
ba  w ypadków  ty fu su  p lam istego 
je s t  m nie jsza  n iż w  ła ta c h  pokoju. 
J a k ie  znaezenie  posiada  d z ia ła l­
ność lek a rsk ie j w iedzy  i zapobie­
gaw cza w a łk a  z chorobam i, moi« 
służyć p rzy k ład  z la t  1918 — 1921, 
k ied y  to  zginęło  se tk i tysięcy  lu ­
dzi od ty fu su  p lam istego.

N ie zapom niano  rów nież o in ­
nych  ep idem iach . O becnie p rzepro  
w ad za  się  n a  szeroką skalę  zw a l­
czan ie  jag liey , eg ipsk iej choroby 
ocznej. T ak  sam o zw alczanie g ru i 
licy  zostało  w zm ożone przez zw ię­
kszan ie  lek a rsk ich  b ad ań  i p ra k ­
tyk- w  szp ita lach . L iczba zachoro ­
w ań  n a  ty fu s b rzuszny  sp ad ła  w 
po ró w n an iu  ze s tan em  p rzed  w oj en 
nym .

Z a k o ń c z e n ie  k u r s ó w
dla dowódców ochotniczych straży przeciwpożarowych

W d n iu  29 m a ja  (sobota) odbyło 
się w  lo k a lu  1 ja d ło d a jn i „V algi- 
eu‘‘ p rzy  u licy  G edym ina 11 (daw ­
na M ickiew icza) u roczyste  z a k o ń ­
czenie tygodniow ych kursów , zo r­
gan izow anych d la  dow ódców  o-

chotniczyeh s traży  przeciw pożaro ­
w ych o k ręgu  w ileńskiego.

N a uroczystości zakończenia  
p ierw szy z a b ra ł głos naczeln ik  
straży  przeciw pożarow ej m . W ilna 
t in sp ek to r po ża rn ic tw a  ok ręgu

Brak zrozumienia
w sorawie przygotowania opsłu

C / W Y B G / I  /
I n f o r m a c j e  o  p o m o r d o w a n y c h  

w Katyniu
P o d a je m y  do  w ia d o m o ś c i r o ­

d z in  p o ls k ic h  o f ic e ró w , p o m o r­
d o w a n y c h  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  w  
le s ie  p o d  K aty n iem *  i e  m o g ą  
z w ra c a ć  s ię  z p ro ś b y  o  in f o r m a ­
c je , w z g lę d n ie  o  n a d e s ła n ie  im  
© sfa tn ieh  p a m ią te k , z n a le z io ­

n y c h  p r z y  z w ło k a c h , d o  p e łn o ­

m o c n ik a  N ie m ie c k ie g o  C z e rw o ­

n e g o  K rz y ż a  n a  K r a j  W sc h o d n i 
w  R y d ze .

P o d a n ia  n a le ż y  p is a ć  w  ję z y ­
k u  n ie m ie c k im .

A d re s :
A n  d a s  D e u ts c h e  R o te  K re u z , 

D *r B e a u ftra g te  fü r  das O stiaud
A u s k u n f ts s te l le
R ig a

W o lte r - v o n -P le t te n b e rg - R in g . 51

O d  W y d a w n ic t w a .
prowincjiProsimy naszych prenumeratorów na 

•  dokładne i czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed l-vm każdego miesiąca.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i  3  R M  m i e s i ę c z n i e .

N aczelny K o m ite t O pałow y zw ra 
ca  uw agę, że obow iązek przygo to ­
w an ia  opału  (zarządzenie P ie rw ­
szego R adcy  G enera lnego  i R adcy 
S p raw  W ew nętrznych  z d n ia  8.IV. 
b. r.) dotychczas n ie  Jest należycis 
w ykonyw any . J e s t  to  dow odem  
b ra k u  zrozum ien ia  doniosłości 
kw estii d o sta rczen ia  opału  n a  ce­
le  publiczne, ja k  rów nież n a  p ry ­
w a tn e  p o trzeb y  m ieszkańców  m ia ­
sta . W  zw iązku  z  pow yższym  N a­
czelny K o m ite t O pałow y p rzypo­
m ina, te :  1. O soby pod lega jące  o- 
bow iązkow i p rzygo tow an ia  opału 
w in n y  za re je s tro w ać  t ię  w  odnoś­
nych u rzędach , m ianow icie: m ie­
szkańcy  m iast: K ow na, W ilna,
S zaw el l  P on iew ieża  —  w  u rz ę ­
dach  m ag istrack ich , m ieszkańcy 
pow iatów  — w  u rzęd ach  pow iato ­
wych. 2. Z aśw iadczen ia  o zw olnie­
n iu  od obow iązku  przygo tow an ia 
opału  należy  p rzed staw ić  w  ty c h ­
że sam ych  u rzęd ach  (p u n k t 1). 3. 
D ecyzja N aczeln ika  P o w ia tu  lub  
B urm istrza  m ia s ta  n ie  Jest o sta ­
teczną. O dw ołan ia  w zg lędn ie  z a ­
ża len ia  ad resow ane  n a  im ię N a­
czelnego K om ite tu  O pałow ego 
sk ład a  d ę  w  odpow iednich  u rz ę ­

dach  pow iatow ych  łu b  m ag is trac ­
kich. 4. Z łożone odw ołan ie  w zględ 
nie zażalen ie  n ie  w strzy m u je  w y ­
ko n y w an ia  obow iązku. 5. Z a re je ­
s tra c ję  (§ 5 zarządzenia), są  odpo­
w iedzia ln i naczeln icy  urzędów . 
Poszczególne osoby Jak rów nież 
osoby w olnych  zaw odów  ponoszą 
odpow iedzialność sam e (8 7 za rzą ­
dzenia). 6. O soby obow iązane do 
p racy  p rz y  p rzygo tow an iu  opału  
w inne w  okreś lonym  te rm in ie  s ta ­
nąć n a  w yznaczane m iejsce  pracy. 
O późnienia bez w ażn ie jszych  po ­
w odów, ca łkow ite  n ies taw ien ie  się 
do p racy , sam ow olne porzucenie  
p racy  łu b  n iesum ienne w ykony­
w anie, pod lega  k a rze  do 6-ciu ty ­
godni ro b ó t p rzym usow ych. 7. U - 
rzędy, in s ty tu c je , zak łady , p r a ­
cow nicy i robo tn icy  tychże, ja k  
rów nież poszczególne osoby, k tó re  
się n ie  z a re je s tru ją  łu b  n ie  w yko­
n a ją  obow iązku  p rzygo tow an ia  0- 
pału , u tr a c ą  p raw o  o trzym an ia  
tegoż n a  ro k  1943/44. Poszczególni 
m ieszkańcy n a to m ias t n ie  o trzy ­
m a ją  k a r t  opałow ych. K om ite t 
n aw o łu je  w szystk ich  do całkow i­
tego i sum iennego  w y k o n an ia  o- 
bowia.zku. (e)

Z E  S P O R T C /
K o w n o  —  W iln o  5:2 (3 :3 )

S k ład  d rużyny  K ow na: L ukaäai- 
tis, (P erkunas), Ilg u n as (LFLS), 
K ie rsn au sk as (Perk.), T ave lis  (T a­
uras), g o p is  (Perk.), P en k au sk as  
(Perk .), P ab e rż is  (Perk .), A dam a- 
v icius (T auras), P au lau sk as  (Ko- 
vas), Sk ie iv is (Perk.).

D rużyna w ileń sk a : K uzm ickas, 
G rabażys, Paszk iew icz, K leckaus- 
kas, A ndru lis , U rban , L udkiew icz, 
S aunoris, C enfeldas, T um asz, S tun  
dis.

B ram k i zdobyli: A dam avicius 4 
i P a u la u sk a s  1 d la  K ow na, a  d la  
W ilna po jedne j S auno ris  i T u ­
m asz. D rużyna w ileń sk a  g ra ła  d o ­
brze i b y ła  p rzec iw n ik iem  rów n o ­

rzędnym . N a p o rażkę  w  tak im  
sto su n k u  zu p e łn ie  n ie  zasłuży ła . 
W jed en astce  w ileń sk ie j zaw iódł 
środkow y pom ocn ik  (4 b ram k i 
A dam avic iusa), a  K uzm ick is m a  na 
sum ien iu  d ru g ą  b ram kę . W  d ru ­
żynie  w ileń sk ie j n a  w yróżnienie 
zasługu je  p raco w ity  U rban , S tu n - 
dis lepszy  w  tró jce  środkow ej n ii  
n a  skrzydle . Mecz ciekaw y , ro ze ­
g rany  w  dobrym  tem pie , g ra  w 
polu w yrów nana . S ędzia  p. C ita- 
v icius z K ow na n ie  zdobył sobie 
u znan ia  u  w ileń sk ie j w idow ni. Po 
zaw odach p. b u rm is trz  D abu lev i- 
c ius w ręczy ł d rużyn ie  kow ieńsk iej 
nagrodę, p ięk n ą  s ta tu ę , (k)

V ie t r in a s  p ie r w s z y  w  b ie ę u  n a  p r z e ła j
M iędzym iastow y b ieg  n a  p rz e ­

ła j 4,5 km . ja k i odby ł się w  lesie 
n a  Z akreeie  zakończył się zw ycię­
stw em  ek ipy  kow ieńsk ie j (30 pkt.) 
p rzed  S zaw lam i (39 pk t.) i W il­
nem  (50 pkt.). Ind y w id u a ln ie  zw y­
ciężył V ie trin as , faw o ry t b iegu, w  
dobrym  czasie 15,50,2. D rugim  był

B ronstav ic ius z S zaw el 16,20,5, 
trzeci by ł w ileń sk i K alpokas z 
czasem  16,22,8, czw arty  L au ra itis  
(Szawle) p rzed  Suom ketu risem
(W ilno). Po  b iegu n astąp iło  ro zd a ­
nie nagród . O rgan izacy jna  s tro n a  
biegu — słaba, (k)

.K a i l is “  —  „ G lu o s r .is “  2 :0  (2 :0 )
Sobo tn ie  zw ycięstw o „K aiłisu“ 

n a d  „G luosn isem “ trz eb a  zaliczyć 
do przypadkow ych . D rużyna z No 
w ej W ile ik i b y ła  d ru ży n ą  lepszą,

bardz ie j w yrów naną , a le  n ie s te ty  
g ra jącą  z w yraźnym  pechem . Obie 
b ram k i zdobył d la  „K ailisu“ B ar- 
toszko. (k)

w ileńskiego p. m a jo r  Szym kus. W 
sw oim  przem ów ien iu  n ak reś lił on 
pokró tce  ce le  i zad an ia  k u rsu , k tó  
re  są  w łaściw ie zadan iam i straży  
p rzeciw pożarow ych  W ileószczyz • 
ny. D zięki w spó łp racy  w ład z  n ie ­
m ieckich  m ir. Szym kus m ógł udać 
się do Rygi, by  ta m  zapoznać się 
z na jnow szym i zagadn ien iam i w *l 
k i z pożaram i, a w  szczególności * 
bom bam i zapala jącym i. Po  pow ro­
cie do W ilna p o s ta ra ł się  on o 
zorganizow anie podobnego k u rsu  
d la  dow ódców  ochotniczych s t r a ­
ży przeciw pożarow ych  z okręgu 
w ileńskiego. D zięki życzliw e 1 
w spó łp racy  w ładz  n iem ieck ich  «- 
da ło  się  ta k i k u rs  zorganizować. 
N a k u rs ie  n a u k a  odbyw ała  się w 
dw óch g ru p ach : litew sk ie j 1 po l­
sk ie j, zależn ie  od języ k a  w y k ła ­
dow ego. K u rsan c i m ie li m ożność 
zapoznania  się z na jnow szym i za ­
gadn ien iam i w a lk i z bom bam i za­
pala jącym i i po  pow rocie  do Ich 
m iejsc zam ieszkan ia  od ich  in ic ja ­
tyw y Jedynie  będzie  zależeć, ja*  
oni te  w iadom ości p o tra f ią  zuży t­
kować. N ie m ożna się zadowolić, 
aby w  poszczególnych m iejscowo» 
ciach b y ły  d ru ży n y  przeciw poża­
row e liczące 8— 12 ludzi, trzeba, 
aby do  w a łk i z m ożliw ym  n iebez­
pieczeństw em  ognia by li w ciągn ię­
ci w szyscy m ieszkańcy  —  m ęż ­
czyźni i kobiety . Ty lico w ówczas 
w alka  z ogniem  będzie należycie 
zorganizow ana. D rugą szczególnie 
w ażną kw estią , jak ą  pod k reś lił P  
m jr. Szym kus w  sw oim  przem ó­
w ien iu , je s t kw estia  m ożliw ych 
n ieporozum ień  narodow ościow ych 
W s traży  przeciw pożarow ej, po ­
dobnie ja k  1 w  w o jsk u  w szelka 
po lityka  je s t zabron iona. Wszyscy, 
zarów no L itw in i ja k  i Polacy, sto­
ją  dzisiaj razem  w e  w spólnym  
froncie p rzeciw  w spó lnem u w ro ­
gowi — bolszew izm ow i. Z adaniem  
straży  p rzeciw pożarow ej je s t nie 
ty lko  w a lk a  ze złym i siłam i p rzy ­
rody , a le  też  ze z łą  siłą ludzkość. 
— bolszew izm em . Po  przem ów ie­
n iu  p . S zym kusa zab ra ł głos, Jako 
p rzedstaw icie l w ładz  n iem ieckich 
m iejscow y naczeln ik  S. S. i Policji 
p. p łk . K rieg. W sw oim  kró tk im  
przem ów ieniu  postaw ił on za  w zór 
w ileńsk im  strażak o m  ich n iem iec­
kich kolegów , k tó rzy  n ie  w ah a ją  
się sk ładać  sw ego życia p rzy  w y­
konyw aniu  sw oich obowiązków. 
N astępnie zab ra ł jeszcze głos P 
w iceburm istrz  Palevicius, oraz je ­
den z k u rsan tów . W szystkie mowy 
były tłum aczone n a  trzy  języki, 
n iem iecki, litew sk i i polski. Cały 
w ieczór m iną ł w  bardzo  m iłej, n a ­
p raw dę  ko leżeńskiej atm osferze. 
Dzięki ty m  kursom  okręg  w ileński 
o trzym ał k ad rę  fachow o w y kw ali­
fikow anych  dow ódców  ochotn i­
czych straży  przeciw pożarow ych.

(fl
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Dobre ogłoszenie 
zdobywa klienta



Mimo Czerwonego
K r z y ż a . . .

TOKIO. W związku z ataka­
mi na siedem japońskich okrę­
tów szpitalnych przedstawiono 
na konferencji prasowej rządu 
japońskiego liczne fotografie. 
Na zdjęciach widzimy rozmaite 
sale chorych, które zostały cięż­
ko uszkodzone przez bomby nie­
przyjacielskie. Że lotnifcy nie­
p r z y ja c ie l s c y  podczas s w o ic h  
ataków najmniejszej nie zwra­
cali uwagi na przepisane przez 
konwencję genewską znaki roz­
poznawcze dla okrętów szpital­
nych, zdradzają inne fo to g ra f ie , 
na których rozpoznać można 
dziury od kul karabinów ma­
szynowych i od odłamków bomb 
poniżej olbrzymich znaków 
czerwonego krzyża, umieszczo­
nych n.. kominie.

W związku z tym rzecznik 
rządowy oś'wiadczył, że w tych 
okolicznościach nie zachodzi naj 
mniejsza wątpliwość co do te­
go, że ataków dokonano celowo 
i  przy całkowitym rozpoznaniu 
faktycznego stanu rzeczy. Te 
konkretne wypadki stanowią 
nowe, nie dające się obalić do­
wody zakłamania i obłudy Bry­
tyjczyków i Amerykanów, któ­
rzy  stale m ają czelność podawać 
się za reprezentantów hum ani­
taryzmu, albowiem ataki na ja­
pońskie nieuzbrojone okręty 
szpitalne 1 bezbronnych ran­
nych gwałcą nie tylko zasady 
konwencji genewskiej, lecz 
wszystkie zasady hum anitaryz­
mu. Przeciwko tem u krym inal­
nemu postępowaniu, oświadczył 
dalej Hori, złożył rząd japoński 
przez państw a trzecie uroczysty 
protest v/ rządzie Stanów Zjed­
noczonych 1 Wielkiej Brytanii.

(„Völkischer Beobachter“), f

H l o c f o m o ś c l  z  d n i a

C ze rw ie  c

Ś R O D A  

M arce lin a

.vschód 3lońc» 3.50 
 _______  Zachód  słońca 20.45

D Z lS  ZA C IEM N IA M Y  O K NA  
od godz. 21.25 do godz. 3.10

— W SPRAW IE PRZYDZIAŁU 
KONTYNGENTU NA TOWARY 

WŁÓKIENNICZE. W ydział A pro- 
wizacyjno -  Gospodarczy m iasta 
W ilna podaje do wiadomości, że 
Rejonowe P unkty  Rozdzielcze V, 
VI, i X I zakończyły już podział 
swoich kontyngentów  na tow ary 
włókiennicze. Dlatego też do cza­
su otrzym ania nowych kontyngeo 
tów  P unkty  Rozdzielcze nie p rzy j­
m ują i nie rozpatru ją nowych de- 
klaracyj. D eklaracje otrzym ane w 
V Punkcie Rozdzielczym po dn. 19 
kw ietnia br., VI Punkcie po dniu 
7 m aja br. i w X I Punkcie po dniu 
1 czerwca br. zostały nie rozpatrzo 
ne. Rozpatrzenie Ich i odpowiedź 
interesantom  nastąpi po o trzym a­
niu nowego kontyngentu. (e)

— WYDANO STAŁYCH I J E ­
DNORAZOWYCH ZAPOMÓG NA 
SUMĘ 20.549 RM. W ydział Opiek! 
Społecznej przy Zarza.dzie m. Wil­
na udzielił w  miesiącu m aju  z a ­
pomóg stałych 1 jednorazowych 
na sum ę 20.549 RM. P rzytułk i dla 
starców i inwalidów otrzym ały w 
tym czasie 6.293 RM, przyjm ując 
Jednocześnie trzy nowe osoby, (e)

— DO PRAC LEŚNYCH ZA RE­
JESTROWANO JUŻ 5.400 OSOB. 
Obecnie przeprow adzana jest r e ­
jestracja  osób, podlegających pra 
cy przy drzewie. Dotychczas zo­
stało zarejestrow anych 5.400 osób. 
R ejestracja przeprow adzana jest 
w dalszym ciągu, (e)

— Z DZIAŁALNOŚCI LECZNI­
CY WETERYNARYJNEJ. Podczas 
lata lecznica w eterynary jna na u - 
licy O strobram skiej 16 będzie nie­
czynna. Czynna będzie tylko lecz­
nica przy ulicy W ileńskiej 12, w 
godzinach od 8 do 14,30, oraz w ie­
czorem od 13,30 do 18,30. W sobo­
ty tylko od 8 do 12. W dnie św ią­
teczne nie m a przyjęć, oględziny 
leczonych zw ierząt będą się odby 
wały koło godziny 10. Z darzają 
się w ypadki, że rolnicy przywożą 
do lecznicy świnie, prosząc o szcze 
pienie ich przeciw  czerwonce. 
Tymczasem lecznica robi tylko le ­
cznicze szczepienia, gdy w  danym  
gospodarstwie czerwonka już jest. 
Z a p o b ie g a w czyc h  szczepień ochron 
nych nie dokonuje się w  lecznicy, 
a jedynie w  sam ym  gospodarst­
wie. (f)

— ROWERZYŚCI M U S Z Ą  S T O  
S O W A C  S I Ę  D O  P R Z E P IS Ó W  R U  
CHU. W o sta tn ich  czasach  d a je  s ię  
z a u w a ż y ć , że  n a  te re n ie  m ia s ta  
z d a rz a ją  s ię  w y p a d k i z ro w e rz y ­
s ta m i, p rz e w a ż n ie  w s k u te k  n ie sto  

so w a n ia  s ię  ty c h  do e le m e n ta r­
nych p rze p isó w  ru c h u . K a ż d y  r o ­
w e rz y s ta  m u s i db ać , b y  ro w e r  je ­
go p o s ia d a ł s p ra w n ie  d z ia ła ją c e  
h a m u lc e , c ze rw o n e  sz k ie łk o  z  t y ­
łu  ro w e ru , o ra z  o d p o w ied n io  —  

sto so w n ie  do n a k a z u  o z a c ie m n ia ­
n iu  m ia s ta  —  za c ie m n io n ą  la ta rk ę  
e le k try c z n ą . N a  d ro g i p u b liczn e  
m a  p ra w o  w y je ż d ż a ć  ty lk o  te n , 
k to  d ob rze  o p a n o w a ł sz tu k ę  ja z d y  
n a  ro w e rz e , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  
n a ra ż a  on n a  n ie b e zp ie cze ń stw o  
n ie  ty lk o  s ie b ie  le c z  i in n y c h .

W  c e lu  u n ik n ię c ia  n ie s z c z ę ś li­
w y c h  w y p a d k ó w  z a b ra n ia  s ię  je ż  
d że n ia  n a  ro w e rz e  w ię c e j n iż  
dw ó m  osobom . M o żn a  za b ie ra ć  
d z ie c i ty lk o  do la t  6 1 to w  tym

w ypadku, jeżeli row er zaopatrzę-, 
ny Jest w  odpowiednie siodełko. 
W zbronione je st również surowo 
doczepianie się do przejeżdżają­
cych pojazdów mechanicznych, 
wypuszczanie na drogach publicz­
nych kierownicy z rąk, jazdy po 
chodnikach 1 td. P rzy skręcaniu 
row erzysta obowiązany jest wska 
zać ręką kierunek jazdy. N iesto su  
jący się do przepisów karan i będą 
w trybie adm inistracyjnym . (e)

— DO W IA D O M O Ś C I A B O ­
N E N T Ó W  E L E K T R O W N I .  Z a w ia  
d a m ia m y  w s z y s tk ic h  k o r z y s ta ją ­
c y c h  z e n e rg ii e le k t ry c z n e j, że od 
d n ia  1 c z e rw c a  k a s y  T o w . N ie r u ­
cho m o śc i n ie  będą p rz y jm o w a ć  
p ie n ię d zy  za  e n e rg ię  e le k try c z n ą . 
Od 1 c z e rw c a  ra c h u n k i za  e le k t r y  
czno ść  m ogą b y ć  w p ła c a n e  o d czy- 
ty w a czo m  l ic z n ik ó w  i  w  k a s ie  e- 
le k t r o w n i, u l .  O rz e szk o w e j 11.

P r z e le w y  są d o k o n yw a n e  p rzez  
k a sę  o szczędn ośc i r - k  b ie ż . 144, a l 
bo p rze z  R e ic h s k re d itk a s s e .

—  K U R S Y  S T E N O G R A F I I .  O d 
d z ia ł w y d a jn o ś c i p ra c y  i  w y k s z ta ł  
c e n ią  zaw odow ego  w ile ń s k ie g o  b iu  
r a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  o rg a ­
n iz u je  od d n ia  10 c z e rw c a  n o w ą  
g ru p ę  n a u k i s te n o g ra fii w  ję z y k u  
n ie m ie c k im . K u r s  p o trw a  108 go­
d z in  w  trz e c h  czę śc ia ch . K o s z ta  
w y n o szą  45 m a re k . Z a p is y  i  b l iż ­
sze in fo rm a c je : u l ic a  ś w . Ig n a c e ­
go 3, te l. 163. (0

—  N O W E  K U R S Y  S T E N O G R A  
F I I  I  P I S A N I A  N A  M A S Z Y N IE .  
Je s z c z e  będą p rz y jm o w a n e  zg łoszę 
n ia  n a  n o w e  k u r s y  s te n o g ra fii i 
p is a n ia  n a  m a sz y n ie  w  ję z y k u  n ie  
m ie c k im  i  l ite w s k im . K u r s y  p is a ­
n ia  n a  m a sz y n a c h  ro zp o c zy n a ją  
s ię  w  d n iu  1 c ze rw c a , a  k u r s y  ste 
n o g ra f i i  10. O p ła ta  za  k a ż d y  k u r s  
w y n o s i 45 m a re k . Z g ło sze n ia  i  b liż

W edług rozporządzenia D yrekto r*' re g u la c ji cen z-d n ia  28 maja b. r 
obow iązu ją  za w czesne jarzyny w G enera lnym  O kręgu L itw y  następu­
jące cen y : •

•e u a  ce n a  cen®
or

O g ó rk i inspektow e za 1 kg. . .
Sa ła ta  ,  . . .
S zp in ak  za 1 kg .........................................
Kabarbar .  ...................................
S z c z y p io re k .  ...................................
R zo d k ie w k i pęczek 10 s z t . . . .

za 1 kg ...............................
R z o d k i e w  b ia ła  pęczek 10 s i t .  .
P ie tru sz k a  z nacią  za 1 kg . .  .
Szparag i n ieso rtow an e za 1 kg . . .
Sm ardze  św ie fe  za 1 kg . . . . . .  0,80
Sm ardze suszone za 1 kg ........................... 10 ,—  .  „

Cena producenta nab iera m ocy z dniem 31 m aja 1943 r . cena h u r­
towa z dniem  1 c zer wca  1943r. i cena d e ta liczna z dniem  2 cze rw ca  1943 r . 
Zarządzen ie  w sp raw ie  m aksym aln ych  cen na w czesne ja rz y n y  z dnia 
21 maja 1943 r . tra c i sw ą m oc. (e).

producenta hurtowa detaliczna
• V - RM 5 , -  RM 6,— RM
- 2 , - 2,50 , 3 , -  .
. 0,80 * 1 '  . 1,20 .
. 0,30 V 0,38 . 1,45 .
. 2,— » 2,50 ; 3 , -  .
. 0,20 / i t 0,25 , 0,30 .
. 1,80 » 2,25 , ?,70 .
. 0.40 w 0,50 » 0,60 .
. 2,50 m 3,10 ,  - 3,70 .
. 1,50 • 1,90 „ 2,30 .

» 1 ,  • 
12,50 ,

1,20 ,
. 10,— » 1 5 -  .

[ta s z  mieć światło elektryczne -
# e .f

sze in fo rm a c je : u l ic a  św . Ig n a c e ­
go 3, te l. 133.

—  S T A R U S Z K A  P O D  W O Z E M . 
S w id e rs k a  K o n s ta n c ja , la t  67, z a ­
m ie szk a ła  p rz y  u l . K w a s z e ln e j 3 
m . 7, p rze ch o d ząc  n ie o stro żn ie  
u lic ą , w p a d ła  pod p rz e je ż d ż a ją c y  
w óz . N ie u w a g a  o k a za ła  s ię  fa ta ln ą  
w  s k u tk a c h , g d yż  s ta ru s z k a  d o ­
zn a ła  s iln e g o  p o tłu cze n ia  g ło w y  i 
nogi. W e zw a n e  pog otow ie  r a tu n ­
ko w e po u d z ie le n iu  je j  p ie rw s z e j 
pom ocy, p rze w io z ło  do sz p ita la  
św . J a k u b a , (e)

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  F I N A Ł  
N A U K I  J A Z D Y  R O W E R E M . P a n ­
na  M a k s im o w ic z ó w n a  Ja d w ig a , 
la t  16, z a m ie s z k a ła  p r z y  u l . W ito l-  
d o w e j 55b— 5, u c zą c  s ię  je ź d z ić  na 
ro w e rze , u p a d ła  ta k  n ie s z c z ę ś li­
w ie , że  trze b a  b y ło  w e z w a ć  pog o­
to w ie  ra tu n k o w e , k tó re  po u d z ie ­
le n iu  j e j  p ie rw s z e j pom ocy, po zo ­
s ta w iło  ją  n a  k u r a c i i  w  dom u. (e)

Obwieszczenie
K U K S J  JĘ Z Y K A  N IE M IE C K I*  

GO W  M IC H A LISZK A C H .
1 c z e rw c a  1943 r . ro zp o c zy n a ją

s ię  k u r s y  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  i  z a a w a n s o w a ­
n y c h  w  M ic h a lis z k a c h .

Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  tam że  k i«  
ró w n ik  sz k o ły  co d z ie n n ie  od g. 7 
do 17.

Obwieszczenie
K U K SY  JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE  

GO W  ŚW IRZE.
1 c z e rw c a  1943 r .  ro zp o c zy n a ją  

s ię  k u r s y  ję z y k a  n ie m ie ck ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  i  z a a w a n so w a n y c h  
w  Ś w irz e .

Z g ło sze n ia  są  p rz y jm o w a n e  ta m  
żc w  b iu rz e  d e leg ata  p o w ia to w e -  

wego Z w . i .a w . co d z ie n n ie  od 7 do 
17.

SaSdaientheater II , 58—■ - i wucń3ua>

„KOCHAJ m iE “
<7. tel- 6—II

„ Ś w ię t a  i jej b łazen "
„A O R IA “ 36, tal. 10-37

„ F e r d y n a n d  R a j m u n d “

»M U Z fl‘  S. tel. 6-62

„W CSEN5U BÓR11
„AUSZRA“ [ f i , , )  c4 . tek 10-70

. S k a n d a l  w  i n t e r n a c i e “
„ K o le jo w e “ ^ !?«!» » 110 14-1«1- 14"53

„ S ł o w i k  S z w e c j i 11

. G R A Ż Y N A -  w  N . - W i i e j c e .

. F R A U  L U N A ”u "

Przedsprzedaż 
T£X  „Ali-Baba“
o d b y w a  s i ę  w A n t y k w a r i a c i e  
p r z y  u l .  V i l n i a u s  ( W i l e ń s k i e j )  1 6  
m i ę d z y  godz. 10— 14 i w  s k l e ­
p i e  z a b a w e k  D i d ź i o j i  ( W i e l k a )  3 2 .

na meble
MW 1 wał i  Hrki.

F . . .  B .  Z Y C H .

Traktj (Trocka) 6, teł. 3—97.

F S f o r a s i s ü f Z e g o
»Szlachta—bracia*, Chlędowskiego 
»Szkice z  Włoch“, .Sylwetki“, Zdzie- 
chowskiego .Byron i jego wiek", 
pi*m Maeterlincks 6-a księja w do­
datku do .Niwy“ (po rosyjsku), J. 
Bareno .Rustj lietllyię źodynas“ kupi 

antykwariat Svento Jone Nr 1.

T E A T R  M I N I A T U R

„ALI-BABA“
W ie lK a  6 6 .

Ostatni  dzień
Wie Mis widowiska wokaiea - laoerzne Wiosno! Wiosno!!“
m u z y k a  r ó ż n y c h  k o m p o z y t o r ó w .

Z U D Z I A Ł E M :  
B'elickiej, Marlówny, Lauri, Nikie- 
lówny, Łagunówny, Ciszkówny, Dow- 
munta. Ciesielskiego, Chcrzewskiego, 
Koszeli, Rychtera, Hermanowicza, 
Trio Jaruga i innych. — BALET. 
Przy fortepianach: S. Dzięgielewski.

R. Kuncewicz. 
Dekoracje: Makojnika.
Początek seansu o godz. 19. 

Ce ny  z n i ż o n e .

D R E W N I A K I  ( w i t w t f l l t )
po cenach urzędowych

O C Z K A  m a s z y n o w o
po państwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu

k  Kondratowicz
D i d ż i ó j i  ( W i e l k a )  4 7  

(róg Rudnickiej).

Ti Wals  ondulacja
G w a r a n to w a n a

p ł y p .a m l  p r z e d w o j e n n y m » ,  r ó ż ­
n y m i  a p a r a t a m i

wyKonuje prywatny
z a & ł a d  f r y z j e r s R i

Geleiinkelio (Kolejowa) 1,
róg Ostrobramskiej.

UW A G A ! Pracownia obuwia przyj­
muje kfumpie dc podbicia gumą. 

Można na poczekaniu. Po cenach 
rządowych. Także przyjmujemy obu­
wie skórzane do naprawyi obstalunki. 
Bassnav ćiaus(d.W .Pohulanka) 31/33 
m. 11, tylko 3 dni, o i  godz. 7—16.

K U ^ I Ę s
tkaninę ludową deseniową 9 m., w fos, 

szkło i deski brzozowe. 
P R A C O W N I A .  M E B L I

Vilniaus (Wileńska) 5.

f t f C f f f P f f f f  « * £
szellak, d r u t  t a p i c e r s k i ,  t r a w ę  
m o r s k ą ,  s p r ę ż y n y ,  f o r n i e r y  z a ­
g r a n i c z n e  o r a z  1 0  m .  g o b e l i n y  

w  d o b r y m  g a t u n k u .

F - m a  B # Z Y C H .
T r a k i j  ( T r c c k a )  6, t e ł .  3  — 9 7 .

} R ó ż n e

A K O R D E O N  ,,I Io h -  
n e r a “  32 b a s y  p r a ­
w ie  n o w y ,  z a m ie ­
n ię  n a  u b r a n ie .  
Z g ło s z e n ie :  G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i­
c z a )  24 m . 7, IX p . 
o d  g . 9 d o  15.

B A J A N  5-C io r z ę ­
d o w y  98 b a s ó w , za  • 
m ie n ię  n a  o p a ł.  
S v it r lg a l lo s  35 —  1.

C H IR O M A N T K A  -  
f iz j o n o m iś t k a  o k r e ­
ś la  z  r ę k i ,  k a r t , f o ­
to g r a f i i ,  im io n  i  p is  
m a . G ie d r a iS ią  
(C h o c im s k a )  12 — 2.

N A T Y C H M IA S T  
d a m  w y g o d n y  k ą ­
c ik  d o  s p a n ia  s t a r ­
s z e )  s a m o tn e j ,  b e z ­
w z g lę d n ie  u c z c iw e j  
k o b ie c i e  w z a m la n  
z a  p i ln o w a n ie  m ie ­
s z k a n ia  w r a z ie  n ie  
o b e c n o ś c i .  Z g ła s z a ć  
s ię :  G e d im in o  (M ie  
k ie w ic z a )  4 m . 12 
o d  godz." 12 d o  4.

C H IR O M A N T K A  -  
w r ó ż k a  p r z y jm u j ą  
o d  g o d z . U  d o  7 p o  
p o łu d n iu . W iln o ,  
D id ż ió j i  (W ie lk a )  
15/1 m . 12-a, w e j ­
ś c ie  z  z a u łk a  S z w a r  
c o w e g o  N r .  1  w  
p o d w ó r k u .

D N I A  1 .V L  id ą c  
u lic a m i P o z n a ń s k ą ,  
W ile ń s k ą , z a u łk ie m  
D o b r o c z y n n y m  d o  
T a ta r s k ie j  z g u b i­
ła m  p e le r y n k ę  z  l i ­
s a  s r e b r n e g o , U c z c i  
w e g o  z n a la z c ę  p r o ­
s z ę  z w r ó c ić  z a  w y ­
n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d r e s e m : W iln o ,
P y l im o  (Z a w a ln a )  
4/6  m . 19, T . P a s tu -  
s z y ń s k a .

O B STA LU N K O W E 
p a n to f la  d a m s k ie  
N r. 33, z a m ie n ię  n a  
p a n t o f l e  N r . 36—37 
lu b  o p a ł. Z g ła s z a ć  
s i ę  o d  16 d o  18. 
O d m in ią  (G a r b a r ­
s k a )  3/5 m . 1 ( w e j ­
ś c i e  z  p o d w ó r z a )

D A M S K I le t n i  k o s ­
t iu m . z a m ie n ię  n a : 
p ła s z c z  z im o w y ,  j 
K a ś t o n ę  (K a sz ta -1  
n o w a )  2—13.

G Ł Ę B O K I w ó z e k  
d z ie c in n y  z a m ie n ię  
n a  o p a ł. P a u p io  (P o  
p ła w s k a )  21— i. j

K O Z Ę k o t n ą  z a m ie -  j 
n ię  n a  o p a ł. Z g ła -  ; 
s z a e  s i ę  P i l i e s  (Z a m  
k o w a )  20— 1.

K O S T IU M  d a m sk i,  
p a n t o f l e  b r e z e n to ­
w e  n a  n is k im  
o b c a s ie  N r . 3«, z a ­
m ie n ię  n a  o p a ł  i 
S v . J o n o  (S w . J a ń - j  
s k a )  6—2.

P A N T O F L E  m ę s ­
k ie ,  n o w e ,  ż ó ł t e  
N r . 40, z a m ie n ię  
n a  s p o d n ie  z im o ­
w e ,  w z r o s t  ś r e d n i  
C iu r llo n io  (Z a k r e -  
to w a )  20—1, o d  g .  
5 p . p .,  K u c h a r s k i.

P E D IC U R E , m a n i­
c u r e , o r a z  k o s m e ­
ty k a .  P r z e p r o w a ­
d z iła m  s i ę  z  u l.

D a m a g e v ić ia u 3  
(G im n a z ja ln a )  n a  
u l .  S t . J u r g o  (S w .  
J e r s k l  z a u ł.)  4—21, 
w  p o d w ó r k u .

P R A W IE  n o w ą  le c z  
n ic z ą  w a n n ę  (n a -  
s ia c ió w k ę ' , d w ie  
s z a f id - b ib l io t e c z k i ,  
d w ie  p a p ie r o w e  
z u p e łn ie  n i e  u ż y ­
w a n e  s z t o r y  n a  
s z e r o k ie  o k n a  do  
z a c ie m n ia n ia ,  z a ­
m ie n i ę  n a  d r z e w o .  
T u m o  V a iz g a n to  
(M o n tw iło w s k a )  18 
—3, w e j ś c ie  z  K r a -  
ź i ą  (P a ń s k a )  o d  8 
—11, 2—5.

P R A W IE  n o w ą  
d a m s k ą  J e s io n k ę  
o r a z  s a m o d z ia ło w ą  
b u r k ę  z  k a p is z o ­
n e m  (r o z m ia r y  d u ­
ż e ), z a m ie n ię  n a  
o p a ł .  A n ta k a ln io  
A n to k o ls k a )  135.

S Z A F Ę  J -d r z w io w ą  
w y m ie n ię  n a  o p a ł  
lu b  p r o s ia k a  d o  h o ­
d o w li .  U t e n o s  (M ęt­
n a )  27—1.

S P A C E R Ó W K Ę  w  
b . d o b r y m  s t a n ie  
z a m ie n ię  n a  J ed ­
w a b . D o w ie d z ie ć  
s i ę :  V o k ie ć i i l  ( N ie ­
m ie c k a )  3 m . 31.

W Y L E C IA Ł  k a n a ­
r e k  (m ie s z a n ie c )  
z  d o m u  p r z y  u l.  
P a u p io  ( P o p ła w ­
s k ie j )  16-c  — 14 w  
d n iu  29 m a ja ,  za  
o d n a le z ie n ie  g o  i 
o d d a n ie  p o d  w s k a ­
z a n y m  a d r e s e m  w y  
n a g r o d z ę .

Z G U B IO N O  k a r tk i  
ż y w n o ś c io w e  n a  
n a z w is k o  K u l i s  J o~ j  
n a s  1 S ta s y s ,  p r o ­
s z ę  o  z w r o t  z a  w y ­
n a g r o d z e n ie m  p o d  
a d r e s e m :  U lc m e r g ił  
(W iłk o m ie r s k a )  55

Z G U B IO N Y  P e r s o ­
n o  L a iw e s  N r . 18832 
n a  n a z w is k o  K a ł-  
s z y n a s  M ik o ła s , u -  
n ie w a ż n ia  s ię .

Z A  P O B Y T  n ie d a ­
le k o  W iln a  (m a x ,  
40 k m .)  w y u c z ę  z a ­
c h o d n io  -  e u r o p e j ­
s k ie g o  j ę z y k a .  Z g ło  
s z e n la  d o  A d m . 
„ G o ń c a "  p o d  „ D o ­
b r e  w a r u n k i11.

Z A B Ł Ą K A Ł  s ię
k a n a r e k  d o  m ie s z ­
k a n ia  p r z y  u l. 
U o s to  (P o r to w a )  12 
—2. P o  t y g o d n iu  
u w a ż a m  k a n a r k a  
z a  w ła s n o ś ć .

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  l i t e w s k i ,  k a r t ­
k i  ż y w n o ś c io w e ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia ,  
k s ią ż e c z k ę  p r a c y  z  
„ A r b e it s a m  tu "  n a  
n a z w is k o  D a n is z e w  
s k i ,  u n ie w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  n a  o p a ł  
t a p c z a n  w  b a r d z o  
d o b r y m  s t a n ie .  J a ­
s in s k io  (J a s iń s k ie ­
g o )  18 m . 7, ( w e j ­
ś c i e  z  u l ic y ) .

Z A M IE N IĘ  w ó z e k  
g łę b o k i  w  d o b r y m  
s t a n ie  n a  o p a ł. j 
L v o v o  ( L w o w s k a ) ! 
51—8.   '

Z A M IE N IĘ  n a  t e r ­
m o s  n o w ą  t e n is o w ą  
r a k ie t ę .  U o s to  (P o r  
to w a )  6—2.

I ûcna ’ Sprzmiaż 1
K O L E K C J A  m o t y ­
l i  t ż u k ó w  (p u d e łk o  
p o  50 R M ), p ta k i  
w y p c h a n e ,  r o g i  j e ­
l e n i e  p o  100, 50 R M  
1 z n a c z k i  p o c z t o w e  
d o  s p r z e d a n ia . A n ­
ta k a ln io  (A n to k o l­
sk a )  103.

K U P I Ę  k a j a k  d w u ­
o s o b o w y  w  d o b r y m  
s t a n ie ,  z g ło s z e n ia  
d o  A d m . „ G o ń c a “ 
p o d  „ K a ja k " .

K U P I Ę  w ó z e k -sm a -  
c e r ó w k ę .  L lu b a r to  
(G r o d z k a ) 35 — 1, 
(Z w ie r z y n ie c )  lu b  
S k ą p o  (S k o p ó w k a )  
11—10.

K U P I Ę  g r a m a t y k ę  
n ie m ie c k ą  „ L o r e n ­
ca "  ł  g r a m a ty k ę  
„ N ik ła "  d la  s ta r ­
s z y c h  k la s .  K a n k l-  
n lu  (B e U n y ) 5—14.

Z A M IE N IĘ  c z a r n y  
m a t e r ia ł  l e t n i  (ża - j 
ło b n y )  n a  o p a ł . ; 
Z g ła s z a ć  s i ę  d o 1 
A d m . , .G o ń c a "  do  
o k ie n k a ' o g ło s z e ń .

30 M A J A  p o c ią ­
g ie m  z  N o w o - S w lę -  
c ia n  z o s t a ła  w z ię ta  
w a liz k a  p r z e z  k o n ­
d u k to r a , ż e b y  m n ie  
p o m o c  w s ią ś ć  d o  
p o c ią g u . S a m a  n ie  
z d ą ż y ła m  g d y ż  p o ­
c ią g  r u s z y ł .  S e r ­
d e c z n i e  1 u p r z e j ­
m ie  p r o s z ę  te g o  p a ­
n a  o  z w r o t  w a l iz k i  
z  z a w a r t o ś c ią  za  

w y n a g r o d z e n ie m  
p o d  a d r e s e m :  W il­
n o , D id ż ió j i  (W ie l­
k a ) 27 m . 11, B r o n i­
s ła w a  K a c z m a -  
r o w s k a .

K U P I Ę  p ła s z c z y k  
l e t n i  d la  d z ie w c z y n  
k l  5 la t  w  b . d o ­
b r y m  s t a n ie  a lb o  
m a t e r ia ł  D id ż ió j i  
(W ie lk a )  42, f o t o ­
g r a f .

K U P I Ę  d u ż ą  ła d n ą  
la lk ę  z  z a m y k a ją ­
c y m i  s i ę  o c z a m i.  
O f e r ty  p o d  a d r e ­
s e m  T i l to  (M o sto ­
w a ) 29 m . 22, N r . 
t e l e f o n u  1403.

K U P I Ę  s p a c e r ó w k ę  
lu b  z a m ie n ię  n a  
t a k o w ą  g łę b o k i  
w ó z e k  d z ie c ię c y .  
G e d im in o  (M ic k ie ­
w ic z a )  62-a  — 2, od  
g o d z . 16.

S P R Z E D A J Ę  n o ­
w o c z e s n y  b u f e t  k o ­
lo r u  o r z e c h o w e g o  
w b . d o b r y m  s ta ­
n ie  100 R M  1  z e g a ­
r e k  m ę s k i  k ie s z o n ­
k o w y  n o w o c z e s n y  
f ir m y  ,,R o m e o "  c y ­
fe r b la t  c i e m n y  — 
500 R M . O fe r ty  d o  
A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„ Z e g a r e k  „ R o m e o "

S P R Z E D A M  k a ja k  
d w u o s o b o w y  w  do  
b r y m  s t a n ie ,  c e n a  
400 R M . P a k a ln ć s  
(d . P o d g ó r n a )  12.

S P R Z E D A J E  S ię  
r ó ż n o  f la n c o  w a ­
r z y w n e :  s a ła ta  —  
2 p f . ,  k a la r e p a  —  
2 p f . ,  k a p u s ta  r ó ż ­
n a  — 2—3 p f .  W il­
n o , S o łta ń s k a  17 
(Z w ie r z y n ie c ) .

T A N IO  sp r z e d a m  
w a g ę  d z ie s ię t n ą  
750 k g . z a  400 R M .,  
p ie r z e  k u r z e  70 k g .
z a  1 k g . —  3 R M . 
K a d v lla it ć s  (K r ó ­
le w s k a )  1—3, g o d z .  
10—12.

P O M O C N IC A  d o  
m o w a  d o  m a łe j  r o ­
d z in y  w  W oło k u m -  
p l i  p o tr z e b n a . Z g ła  
s z a ć  s i ę  L it e r a tg  
(z. L ite r a c k i)  11—9, 
w godz. 11—12.
Z A K Ł A D  „ Z io ła  
L e c z n ic z e "  p o s z u ­
k u j e  m ło d y c h  i  zd ro  
w y c h  p a n ie n e k  do  
p r a c y  p r z y  z ló ła c h  
Z g ła s z a ć  s ię :  Zw ie*  
r z y n le c ,  'V ytau to  
(W ito ld o w a )  41, M . 
S z y d ło w s k i .

W Y N A J M Ę  p ia n i­
n o . Z a p ła c ę  p r o ­
d u k ta m i lu b  p i e ­
n ię d z m i .  K u p lę  1.20 
c m . d o b r e g o  m a t e ­
r ia łu  g r a n a t o w e g o ,  
lu b  s p o d n ie . O fe r ­
t y  d o  A d m . „ G o ń ­
c a "  p o d  „ U n iw e r ­
s a ł" .

j Ł o k a l e |
D W O M  o s o b o m  p o ­
tr z e b n y  p o k ó j  lu b  
d w a  z  u ż y w a ln o ś ­
c ią  k u c h n i ,  p o ż ą ­
d a n e  b y  b y ł  u m e ­
b lo w a n y . O p ła ta  d o  
o m ó w ie n ia .  O d m i-  
n lą  (G a r b a r sk a )  
3/5 — 6, o d  16 d o  17 
g o d z .

1 E i m i O E  1]

C H Ł O P IE C  lu b
d z ie w c z y n k a  p o ­
t r z e b n e  d o  p a s z e -  
n ia  k ó z . L a ta k a s  
(Ł o to e z e k )  1 m . 24.

R E I C I I S D E U  - 
T  s  c  H  E  R  p o s z u ­
k u j e  u m e b lo w a n e ­
g o  p o k o j u  z  n le k r ę  
p u ją c y m  w e j ś c ie m
W ś r ó d m ie ś c iu .
Z g ło s z e n ia  c o d z ie n
n ie  o d  1 9 -ej, G r a n d  
H o te l, N ie m ie c k a ,  
p o k ó j  N r . 28.

M IŁ A , s y m p a t y c z -  
, I n t e l ig e n tn a  

b lo n d y n k a , n ie ­
b r z y d k a , p o z n a  p a ­
n a  o d  33 d o  40 la t  
w  c e lu  to w a r z y s k o  
m a t r y m o n ia ln y m .  

O f e r ty  d o  A d m  
„ G o ń c a "  p o d  „ B lo n  
d y n łca " .

G O S P O D Y N I -  k u ­
c h a r k a  p o t r z e b n a . 
n a t y c h m ia s t  n a  
w ie ś  d o  m a ją tk u .  
B lr u te s  ( F a b r y c z ­
n a )  6—1, B a n ie -  
w lc z .

R U T Y N O W A N Y  
b u c h a l t e r  p e r f e k t  
n ie m ie c k i ,  p o ls k i  
i l i t e w s k i  s z u k a  
p o s a d y . O fe r ty  do  
A d m . „ G o ń c a "  p o d  
„ P i ln e " .

P O S Z U K U J Ę  d w u  
p o k o jo w e g o  lu b  

t r z y p o k o j o w e g o  
m ie s z k a n ia  z  k u c h ­
n ią  c z y s t e g o  m o ż l i­
w ie  z  w y g o d a m i  
o d  z a r a z . O fe r ty  
k ie r o w a ć  d o  A d m .  
„ G o ń c a "  p o d  „ c z y ­
s te " , z a  p o ś r e d n ic t ­
w o  w y n a g r o d z ę .

P O T R Z E B N A  k u ­
c h a r k a  z  d o b r ą  
p r a k t y k ą  g o t o w a ­
n ia ,  ń a  w y j a z d  — 
W ile ń s z c z y z n a . D o ­
w ie d z ie ć  s i ę  w  dn. 
3 1 4 b . m ., o  g o d z .  
10—12. H o t e l  „ B r is ­
to l" , u  p o r t ie r a .

P O T R Z E B N A  g o ­
s p o d y n i  n a  w y j a z d  
n a  L i t w ę  d o  m a ­
ją tk u . Z g ła s z a ć  s ię  
B e r n a r d in u  (B e r ­
n a r d y ń s k a )  1 M B . 2, 
o d  g o d z . 15—18.

foka i wytrwanie \
L E K C J E  Ś P IE W U . 
N a j le p s z a  w ło s k a  
m e to d a , p ię k n a  
d y k c ja ,  s z y b k ie  p o ­
s t ę p y .  U o s to  (P o r ­
to w a )  6—2.

P R Y W A T N E  le k c j e  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  1 J ę z y k ó w  
o b c y c h . W iln o , G e ­
d im in o  (b . M ic k ie ­
w ic z a )  4—12, o r a z  
W o ło ltu m p le .

P O T R Z E B N A  o d  
z a r a z  s o l id n a  o s o b a  
d o  4 - le t n ie g o  d z ie c ­
k a  1 p o m o c y  w  d o ­
m u  w  m ie j s c o w o ś ­
ci l e t n i s k o w e j  p o d  
W iln e m . G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  22-a 
—22, m ię d z y  12—15.

U W A G A 1 W O Ł O - 
K U M P IA . P o d c z a s  
la ta  m o ż e c ie  s k o ­
r z y s t a ć  z  p r y w a t ­
n y c h  l e k c j i  J ę z y ­
k ó w  o b c y c h  1 p is a  
n ia  n a  m a s z y n ie .  
W o ło k u m p la , w i l la  
p . K le p a ła ś »  n a  
d r o d z e  d o  T u rn i-  
s z e k . Z a p is y  Ju ż  
s i ę  p r z y jm u j e  w  
W o ło k u m p il  lu b  
W iln o , G e d im in o  
(M ic k ie w ic z a )  
ra . 12.

Wielebnym księżom: ks. pref. 
Piolrowi Rymkiewiczowi i ks. 
Janowi Dmochowskiemu, Przy­
jaciołom, Kolegom i-Znajomym, 
którzy nam  okazali w ciężkich 
chwilach wiele serca i współ­
czucia i wzięli udział wpogrzebie

ś .  * f  p .

W ł a d y s ł a w a
N A B O R G W S K I E G O

zm. dnia 29.V 1943 r. 
najserdeczniejsze »Bóg zapłać“ 
s k ła d a

R o d z i n a .

| L e k a r z e l
D E . F U N D O W IC Z  

S T E F A N  
C h o r o b y  n e r w o w e  

1 w e w n ę tr z n a  
S v . J a k u b o  (S w . 
J a k u b a )  18 — 2. 
P r z y j m u j e  e d  1* 

d o  13.

D R . T . K U N IC K I  
C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n e  1 k o b ie c e .  

P r z y j m u je  o d  g o d z  
7 —  8 1 o d  13 — 16. 
V iln ia u s  (W ile ń  

s k a )  6 m . 8.

G ab in e t
R e n tg e n o w s k i

D r.
O . N IE L U B S Z T  <3 

P y l im o  g . (d . 1 \ -  
w a ln a )  N r . 22 — Ł  
O d  g o d z . 15 — 17.

D r . M e d . W I K T O »  
P I S S K O W

C h o r o b y  n e r w o w e  
1 w e w n ę t r z n a .  

U o s to  (P o r to w a )  Z 
m . 2. O r d y n u je  o<S 
12 -  14 1 1« — 17.

D r . A L E K S A N D E R  
P I W E C K I

C h o r o b y  w e w n ę ­
tr z n a . P i l i e s  (Z a m ­
k o w a )  12 — 5. O r­
d y n u j e  o d  14 — W

D r.
W . w o ł o d Z k o

C h o r o b y  s k ó r n e  I  
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  w  g . 8 — II  
1 15 — 18. W a lls tr .  

(Z a w a ln a )  22.

D r. M e d . G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e .  G e d i­
m in o  (d . M ic k ie w i­
cz a )  1—14. T e l . 837. 
o d  g o d z . S—11 1 o d  

15—11.

D R .
H . M A Ł O F IE J E W A  
c h o r o b y  k o b ie c e  
P r z y j m u j e  o d  16—1 
T r e n lo to s ’ (S ta ra )  
15—1, (Z w ie r z y n ie c )

D r . M e d .
TT. M O R A W S K I

b. s t .  a s y s t e n t  k l i ­
n ik i  U . S . B .  C h o ­
r o b y  s k ó r y , w e n e ­
r y c z n e  I p łc io w a .  
S t . M y k o lo  (S w .  
M ic h a ls k i)  « —  L  
P r z y j m u le  o d  g o d z . 
ł  — 12 1 18 — 28.

1 A k u s z e r k i  }
M A R IA

B R Z E Z I N A
L lu b a r to  (G ro d zk sji  
27—1. Z w ie r z y n ie c .

J .  K O R C H O W A
O la n d u  (d . H o le n -  
d e r n la )  N r . 4 — 1.

M A R IA  
L A K N B R O  W A I
p r z y jm u j e  o d  g o d z .  
9 r a n o  d o  7 w le c z ,  
j a s in s k i o  (d . J a s iń ­

s k ie g o )  7  —  S.

B R . R O S IŃ S K A  
L v o v o  (d . L w o w ­

sk a )  57 — L

W . Ś M IA Ł O  W S K A  
P i l i e s  (d . Z a m k a -  

wa) 28 — 1

Z i iM im
od god*. 8 do 14 
rano i od 3 do ć pp. 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4
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